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_ Skutkiem wybuchów zniszczeniu uległy 3 sklepy i 2 mieszkania 


Sprawcy Uciekli samochodem do Opoczna i zerwali 
połączenie telefoniczne | 


Radomski kor. „Głosu Poran- | TRZY PETARDY przed sklepa- 


nego“ telefonuje: 


całe miasteczko Przytyk w po-!skiej. 


wiecie radomskim, 
słynnego procesu o zajścia am- 
tyżydowskie ~ 
STAŁO SIĘ TERENEM NO- 
WYCH WYSTĄPIEŃ PRZE- 
CIWKO ŻYDOM. 

Około „godziny 2 w mocy 
TRZY BARDZO SILNE DETO- 
NACJE obudziiy mieszkańców 
miasta, wywołując niesłychany 
popłoch. 

Bezpośrednio po detonacjach 
rozległy się okrzyki przeraże- 
nia i wezwania 6 pomoc. 

Jak się okazało WYBUCHŁY 


znane ze| Zaalarmowana policja 


po- 
spieszyła na Rynek. 
W chwili, kiedy kilku poli- 


cjantów ukazało się na Rynku,! . Na wezwanie policjantów do 


do stojącego u wylotu ulicy 
|mi i mieszkaniami żydowskimi | Warszawskiej samochodu 
W nocy z soboty na niedzielę | na Rynku i ma ul. Warszaw- 


OSOBNIKÓW, 


| 


zatrzymania się NIEZNAJOMI 
JEDNĄ 
WSIADŁO JAKICHŚ TRZECH | PETARDĘ, która eksplodowała 
nie wyrządzając na szczęście 


RZUCILI JESZCZE 


którzy momentalnie zapuścili | nikomu szkody. 


motor i pełnym gazem ruszyli 
w kierunku na Opoczno. 


Jak zdołano ustalić, trzej nie- 


znajomi przybyli późnym wie- 
czorem samochodem z Opoczna. 


Łodzianin zginął w Tatrach 
P. J. Poncz spadł z grani ma Lodowym 
Szczycie i poniósł śmierć na miejscu 


ZAKOPANE, 25 lipea. 


ochotnicze pogotowie ratunkowe, że p. 


wym Szczycie po stronie czeskiej ponosząc śmierć na miejscu. 
Zwłoki zniesiono do wsi Staroleśna po stronie czechosłowackiej. 


"© płanowości akcji petardo- 
wej świadczy najlepiej fakt, że 
kiedy komendant posterunku w 
Przytyku chciał się połączyć te- 
lefonicznie z Opocznem, celem 
zaalarmowania tamtejszej ko- 
mendy powiztowej, okazalo się, 
iż POŁĄCZENIE TELEFONICZ 
NE Z MIASTEM TYM JEST ZE- 


(PAT.) — Wczoraj późnym wieczorem zawiadomiono tatrzańskie t 
Jankiel Poncz z Łodzi spadł wczoraj z grani na Lodo Graula wiegiy trzy sklepy tydow 


skie I dwa mieszkania. 
Ofiar w ludziach nie ms. 


Przestepcze środowisko zamachowca 


Ojciec siedzi obecnie w wiezieniu, a czterej bracia byli już karani 
Maika mie okazała żadnego wzruszenia na wiadomość © śmierci syma 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
wo” telefonuje: 

W związku z zamachem na 
płk. Koca dowiadujemy się dal 
szych szezegółów: 

Zamachowiec pochodzi 
wsi. Ojciec jego posiada nie- 
wielką zagrodę o powierzchni 
10 morgów ziemi własnej oraz 
20 morgów, przyznanych mu z 
parcelacji jednego z majątków. 
RODZINA CAŁA JEST ŚRODO 
WISKIEM WYBITNIE PRZE- 

STĘPCZYM. 
Ojciee zamachowca przebywa 
obecnie w jednym z więzień, 
skazany za krzywoprzysięstwo. 

W WIĘZIENIU TAKŻE 
ZNAJDUJE SIĘ JEDEN Z BRA 
CI ZAMACHOWCA oraz jego 
siostra mężatka. 

Matka pochodzi z nieprawe- 
go łoża, a jej siostra, czyli ciot- 
ka zamachowca, ODBYŁA W 
SWOIM CZASIE KARĘ WIE- 
ZIENIA ZA ŚWIĘTOKRADZ- 
TWO (okradzenie kościoła). 

Przeszłość zamachowca, po- 
rhodzącego z tej wybitnie prze- 
stępczej rodziny, jest kryminał 
na. Był on oskarżony w swoim 
czasie O USIŁOWANIE WY- 
MORDOWANIA CAŁEJ RODZI 


"NY I SKAZANY PBZEZ SĄD 


NA KILKA LAT WIĘZIENIA. 
W drugiej instancji. co praw- 
da, uniewinniono go. Miał po- 
tym sprawę za kradzież i OD- 
BYŁ PÓŁTORAKOKU WIĘZJE 


ze | NIA 


Zamachowiec 
__. MIAŁ PIĘCIU BRACI, 

z których CZTEREJ BYLI JUŻ 
KARANI i są notowani w karto 
tekach, jako przestępey. Piąty 
brat zarabia na swe utrzyma- 
nie jako muzyk. Dwaj bracia 
zamachowca przebywali przez 

wien czas zagranieą, skąd zo 
stali wysiedleni. Jeden właśnie 
z tych deportowanych z zagra- 
nicy braci zamachowea nie 
mógł po powrocie do Polski ni 
gdzie dostać pracy, ponieważ 
wiadomo było, że był karany 
przez sąd. Pożyczył więe sobie 
dokumenty od swego przyja- 
ciela i z cudzymi papierami 
przybył do jednego z miast, 
gdzie pod obcym nazwiskiem 0- 
trzymał pracę. 

Najgorszym ze wszystkich 
braci był zamachowiec. Mie- 
szkańcy wsł, w której się uro- 
dził i mieszkał, byli przez niego 
teroryzowani. Gdy wrócił z wię 
zienia, odgrażał się, że 

POZABIJA TYCH, KTÓRZY 


GO „WSYPALI* 


i przyczynili się do PRA 
SES. Gail nie zdążył | Sto noene narady i schodzili 


Zamiarów swoich 
wykonać, udał się bowiem 
stolicy mie wiadomo w jak 
eelu. 


Po pewnym czasie powrócił 


do 


że w chacie, w której mieszkał 
zamachowiec, odbywały się czę 


się jacyś podejrzani osobnicy. 


im|Byli to zapewne kamraci za- 
machowea, który miał szerokie | 


znajomości ` wśród wykolejeń- 
eów i przestępców w całej oko- 


do rodzinnej miejscowości. BY- | qicy, 


fo to bezpośrednio przed zama- 


chem.  Charakterystyczne jest, 


ELIFSTEETKO E TODOCOZA GOT ZA 


Zderzenie 2 autobusów 
6 osób zabitych — 30 
rannych 


AMIENS, 25 7. (PAT). Na 
drodze do Abbeville nastąpiło 
zderzenie dwóch autobusów z 
turystami angielskimi i z dzieć 
mi, powracającymi z wycieczki 
do domów. Zderzenie było bar- 
dzo gwałtowne. 6 osób utraciło 
życie, a około 30 jest rannych. 


Harcerze polscy 
u prezydenta Roosevelta 


WASZYNGTON, 25.7. (PAT). — 
Delegacja harcerzy z Polski odwie- 
dziła Biały Dom, składając prezy- 


jeśli chodzi o to, 
CO ROBIŁ ZAMACHOWEC 
DNIU 18 B. M, 


koło 60, jej córka, siostra zama- 
chowca, ma 23 lata. Obie one 
przebywają obecnie na wsi. Mat- 
kę najwięcej trapi troska, 
KTO ZAPŁACI 100 ZŁOTYCH 
ZA NOWE UBRANIE 
i co się stanie z rowerem syna: 
Jak wiadomo, rower ten został 
znaleziony w pewnym warszta- 
cie stolarskim w okolicy. NIE 


W | PRZEJĘŁA SIĘ MATKA ŚMIER 


CIĄ SWEGO SYNA. Chodzi jej 


ustalono, że wyjechał on z do- |tylko o to, aby po tym, co zaszło 
mu na rowerze o godz. 11-ej ra|nie odebrano rodzinie 20 mor- 


no. Pożegnał się z matką i 0- 
świadczył jej, że wróci we wto 
rek, dnia 20 b. m. i przywiezie 
ze sobą dużo pieniędzy. Miał 
na sobie nowy garnitur, kupio- 
ny na kredyt, na który jego 
matka wystawiła weksel. Syn 
obiecał, że weksel wykupi na- 
tychmiast po powrocie. 

Chata, w której mieszkał za- 
machowiec, jest kryta słomą. — 
Wejście do niej znajduje się z 
boku, a od frontu są trzy małe 
okienka. 

Za chatą jest podwórze i wa- 
lące się zabudowania gospodar- 
skie. Cała niewielka posiadłość 


gów gruntu, jakie otrzymała na 
spłaty z parcelacji. Nie sypia 
więc nocami, martwiąc się — 
mówi — żeby na nich nieszcze: 
ście nie spadło. 

Na ogół w całej wsi rodzina 
zamachowca uważana jest za za- 
kałę osiedla. 

Niewątpliwie już w najbliż- 
szych dniach MOŻNA BĘDZIE 
PODAĆ DO WIADOMOŚCI 0- 
PINI PUBLICZNEJ NAZWI- 
SKO ZAMACHOWCA, NAZWĘ 
WSI, Z KTÓREJ POCHODZI I 
INNE BLIŻSZE SZCZEGÓŁY. 
Śledztwo też odsłoni tajemnicę. 
kto był tym, który kierował zbro 


otoczona jest drewnianym pło- |dniezą ręką i za ezyje pieniądze 


dentowi Rooseveltowi w darze pię- | tem. 
Matka zamachowca liczy lat o-| został zamach. 


kny kilim- 


i z czyjego polecenia dokonany 


7 


NIEMCY MOGĄ WYGRAĆ WOJNE 


z20.VII— „ecus PORANNY” — 1957 


Nr. zug 


która rozwinie sie błyskawicznie i trwać bedzie bardzo krótko 


Nader interesująco przedsta- 


wia się analiza przygotowań go- 
spodarcza - wojennych w Niem- 
czech, dokonana na łamach po- 
ważnego miesięcznika angiel- 
skiego „THE BANKER“. 

W. ciągu czterech lat rządów 
Hitlera świat obserwował olbrzy 
mie zmiany polityczne i gospo- 
darcze w Niemczech. Można je 
nazwać kapitalizmem, lub socja 
lizmem, zależnie od tego, czy się 
jest zwolennikiem jednego, czy 
drugiego systemu, gdyż w nie- 
mieckiej polityce gospodarczej 
oba te systemy są reprezentowa- 
ne. Od 1935 r. tendencje socjali- 
styczne zaznaczają się z coraz 
większą siłą. Znaczyłoby to, że 


A daleko idące zmechanizowa 


nie i 


zmotoryzowanie sposobu 


prowadzenia wojny wymaga 
stworzenia możliwie największe 
go przemysłowego potencjału 


nić „Wehrwirtschaft'*. 
Według obecnych niemiec- 
kich teorii militarnych, Niemcy 


wojennego. Zadanie to ma speł- 


mogą zwyciężyć w wojnie, jeśli 


się wojna nie przedłuży. Nieza- 


leżnie od stonnia samowystarczal 


ności, jaki Niemcy zdołają osią 
gnąć, długa wojna musiałaby wy 
wołać tak poważny brak niezbęd 
nych surowców i środków żyw 
ności, że ostateczny wynik woj- 
ny nie pozostawiłby żadnych 
wątpliwości. Jesteśmy więc 


pod naciskiem potrzeb codzien- 
nego życia gospodarka niemiec- 
ka z konieczności przekształca 


świadkami paradoksu, że inten- 
sywność zbrojeń w ciągu ostat- 
nich czterech lat osłabiła po- 


się w socjalizm państwowy, mi- 
mo, że przywódcy partyjni za- 
pewniają, że są zwolennikami 
gospodarstwa, opartego na po- 
szanowaniu prywatnej własnoś- 
ci i indywidualnej inicjatywy 
jednostek. Odżegnują się od mar- 
ksizmu z żarliwością, nieznaną 
nawet w najbardziej kapitali- 
stycznych państwach, mimo, że 
niemieckie zarządzenia gospo- 
darcze coraz bardziej przypomi- 
nają to, co się działo w Rosji so- 
wieckiej cztery do ośmiu lat te- 
mu. 

Możnaby więc podejrzewać, 
że przywódcy narodowo - socja- 
listycznych Niemiec prowadzą 
podwójną grę w swej polityce 
gospodarczej. Dokładna analiza 
jednak nie potwierdza tych po- 
dejrzeń. Wskazuje bowiem nie- 
zbicie, że źródło tendencji socja- 
listycznych polityki gospodar- 
czej narodowych socjalistów le- 
ży w programie wojennym jej 
partii. "lg 

Gdy w roku 1934 rząd niemiec 
ki przystąpił na wielką skalę do 
rozbudowy zbrojeń, znalazł się 
bez 
niczych i bez kredytu. 
fakty zmusiły dra Schachta do 
podjęcia tych zarządzeń, które 
były najsurowiej krytykowane 
zagranicą. Zbrojenia stworzyły 
wyjątkową sytnację i obie wspo 
mniane trudności, walutowa i 
kredytowa, zrodziły niezliczoną 
ilość drobnych problematów, w 
których wyniku cały niemiecki 
system gospodarczy zatonął w 
morzu przepisów i ograniczeń. 
Jest więc jasne, że obecne ten- 
dencje socjalistyczne w Niem- 
czech nie są wynikiem jakiejś 
teorii, jak to ma miejsce w Ro- 
sji, lecz są częścią błędnego ko- 
ła, którego wyjściem był naj- 
większy w historii świata wysi- 
łek zbrojeniowy. Dopiero wów- 
czas hitlerowcy odkryli swą te- 
orię ekonomiczną, odpowiadają- 
cą ich ideologii, podobnie jak 
marksizm odpowiada ideologii 
bolszewickiej. Teorię tę okre- 
slili, jako „Wehrwirtschaft*, go- 
spodarkę wojenną. Według ofi- 
cjalnej interpretacji, „Wehrwirt 
schaft“ jest nauką, która umo- 
żliwia nastawienie całego życia 
gospodarczego podczas pokojn 
na pełne pogotowie wojskowe. 
Żaden kraj nie podporządkował 
do tego stopnia całej swej polity 
ki gospodarczej wymogom mili- 
tarnym, jak to uczyniły Nieniey. 

Obecny rząd niemiecki z tety- 

dował, że Niemcy przystąpią ło 
przyszłej wojny — która w.dług 
szkoły narodowo - socjalistycz- 
nej jest nieunikniona — z dosko 
nałą wojskową i gospodarczą or 
sanizacją, która pozwoli na przy 
stosowanie całego życia narodo- 
wego z warunków pokojowych 
do warunków wojennych, z mo 
żliwie najmniejszym wysiłkiem. 
Wojna nowoczesna hędzie total 
aa w najszerszym tego słowa 
|znaczeniu. 


punktem przyciągającym dla 


ny materiał na rozbudowę swych 
sił zbrojnych, Niemcy pozbawi- 
ły się jednocześnie wszystkich 
zapasów surowcowych, złota i 
walut. Dozbrojenie Niemiec mia 
ło więc dwa niezmiernie ważkie 
wyniki: Stworzenie warunków 
gospodarczych, które pozwalają 
Niemcom jedynie na prowadze- 
nie krótkotrwałej wojny i roz- 
budowę sił zbrojnych w sposób 
umożliwiający uderzenie natych 
miastowe maksymalnymi siłami, 

Wyniki „Wehrwirtschaftu” 
pod tym względem są zdumiewa 
jące i świadczą o imponującej 
zdolności organizacyjnej Nie- 
miec. 

Wspomniane pismo angiel- 
skie omawia zarządzenia mobi- 
lizacji przemysłu niemieckiego i 


tencjał wojenny. Bowiem zażyw |podkreśla, że najwyższa komen- 


szy ostatni grosz i cały posiada-|da posiada jaknajbardziej szcze- 


gółowe dane o produkcji i możli- 
wościach każdej, nawet naj- 
mniejszej fabryki niemieckiej i 
już dziś wydaje dokładne inśtruk 
cje co do postępowania danej fa 
bryki z chwilą ogłoszenia mobili 
zacji. Miesięcznik angielski bar- 
dzo poważnie odnosi się do wy- 
siłków niemieckich zdobycia sa 
mowystarczalności przez stwo- 
rzenie przemysłu surowców za- 
stępczych, gdyż uważa, że nawet 
częściowe powodzenie w tym kue 
runku olbrzymio wzmocni nie- 


przekonani, że możliwe jest cal- 
kowiie wstrzymanie produkcji 
prywatnych dóbr konsumcyj- 
nych na eztery do sześciu miecię 
ey. Ró.„nocześnie skonfiskowa- 
ne będą na cele wojskowe wszy- 
stkie metale i guma. A przy tym 
trzeba uwzględnić produkcję su- 
rowców zastępczych, wyelimino 
wanie konsumcji cywilnej i mo- 
bilizację rezerw pośrednich. 
Czasopismo angielskie w wy- 
wodach swych podkreśliło z na- 
ciskiem, że Niemcy zbroją się go 
spodarczo równie gorączkowo, 


miecki potencjał wojenny. Pro. | jak się zbroją pod względem mi- 


dukcja syntetycznej benzyry, 
gumy, aluminium, sztucznego 
włókna i in. materiałów zastęp- 


litarnym. Kontrola państwa nad 
życiem gospodarczym wzrasta 
wskutek tego tak szybko, że już 


czych zapewni Niemcom nir- 
zbędne surowce conajmniej na 
tzas trwania krótkiej wojny. Nie 
mieccy ekonomiści wojskowi są 


dziś przedstawia się daleko zaa- 
wansowany sysiem socjalistye” 
ny. 


Czy Coock był rzeczywiście na biegunie północnym? — Historia powiedzonka o królu duńskim — 
Kryminalna droga. — Nędzna wegetacja byłego „zdobywcy bieguna". — Zwrot w opinii publicznej 


__ Kopenhaga, w lipcu. 
Tajemniczy biegun północny 
przez dziesiątki lat będący 


odważnych podróżników, uczo- 
nych i badaczy, dziś jest nie- 
tylko odkryty, ale rzec można 
całkowicie „zdobyty į opano- 
wany“, co potwierdziły ostatnie 
przeloty lotników sowieckich. 

I właśnie teraz specjalnej ak- 


siącu ma się odbyć w Nowym 
Jorku. Stamtąd też nadeszła 
wiadomość, że sąd najwyższy 
Stanów Zjednoczonych zczwo- 
ił DR. COOCKOWI na wdroże 


sprawie oszczerstwa. S 

W liczbie oskarżonych znaj- 
dują się dwaj wybitniejsi ucze- 
mi amerykańscy, wydawnictwo 
potężnej „Encyklopedii brytyj- 
skiej”, oraz duński badacz pod 
biegunowy, PETER FREIKEN, 
ten sam, który obecnie znajdu- 
je się w Moskwie i wejdzie w 
skład nowej ekspedycji polar- 
nej, mającej się udać w najbliź 
szym czasie z polecenia rządu 
sowieckiego na daleką północ. 

Jeżeli Peter Freiken znalazł 
się w liczbie oskarżonych, za- 
wdzięcza ten fakt temu, iż 
książka jego p. t. „Moja mło- 
dość grenlandzka* rozeszła się 
w Ameryce w przeszło milionie 
egzemplarzy i że w niej d i 
podróżnik nazywa Coocka „naj 
większym oszustem świata“, 

Przeszło ćwierć wieku temu 
imię Coocka było dosłownie na 
ustach całego świata. Coock był 
otoczony aureolą bohatera, a 
sława jego była wielka, lecz 
rozbłysnąwszy nasle, niby me- 
teor, równie nagle zgasła. : 

Dziś, po upływie tylu lat, 
imię to jeszcze nie zostało za- 
pomniame. Ma to coprawda in- 
ne jeszcze przyczyny, oprócz 
słynnego „odkrycia“ bieguna 
północnego, decyzja sądu ame- 
rykańskiego, dająca mu po 27 
— 928 latach prawo do „wolnego 
procesu”, zasługuje ze wszech 
miar na uwagę. 

W swoim czasie, gdy kltoś o- 
powiadał jakieś nieprawdopo- 
dobnie fantastyczne historie, 
sceptycy zwykle kręcili głową i 
mówili: 

— Niech pan opowie tę hi- 
storie królowi duńskiemu, mo- 
że on panu uwierzy, ale nie 
JA 
- W języku angielskim do dziś 
dnia w obiegu jest tò powiedze 
nie „opowiedz to królowi duń- 
skiemu'. iakkolwiek mało kto 


złośliwa karykatura, wyobraża- 
jąca Coocka na katedrze w o- 
gromnej auli uniwersyteckiej, a 


wie, skąd właściwie to powie- 
dzenie, tak popularne w An- 
glii, pochodzi. W swoim czasie 
całą prasę europejską obiegała 


przed nim audytorium... osłów. 

We wrześniu 1909 roku cały 
Świat poruszomy został depeszą, 
że pewien amerykanin Ar. 
Goock, którego imię dotychczas 
znane było tylko w ścisłym ko- 
le badaczy podbiegunowych, 
„odkrył biegun i na 
pokładzie duńskiego statku po- 
przez Grenlandię zdąża do Ko- 


Dziennikarze z całego Świata 
udali się niezwłocznie do Ko- 
penhagi, gdzie Coockowi zgoto- 
wano królewskie przyjęcie. 

Sam król duński (ówczesny 
następca tronu) witał amery- 
kańskiego doktora na brzegu. 
Koronowane osobistości całego 
świata przysyłały Coockowi de- 
pesze gratulacyjne. 

Nie było końca bankietom i 
uroczystym przyjęciom, a nni- 
wersytet kopenhaski z wielką 
pompą zamianował „odkryw- 
cę* doktorem honoris causa. 
W ślady uniwersytetu kopenha- 
skiego poszły inne uniwersytety 
europejskie i co najważniejsze, 
że Coock po dziś dzień nosi ty 
tuł doktora honoris causa wie- 
lu uniwersytetów europejskich 
i amerykańskich. 

Odczyty, które Coock wygła- 
szał podczas swej trynmfalnej 
podróży po Stanach Zjednoczo- 
nych, przyniosły mu w ciągu 
kilku miesięcy dochód, wyno- 
szący przeszło pół miliona do- 
larów. | "1 

Lecz wkrófce wyłoniły się 
wątpliwości: "a 

„Czy rzeczywiście Coock do- 
tarł do bieguna północnego? 
Czy był tam wogóle?* 

'Towarzyszących mu dwóch 
eskimosów wzięto w krzyżowy 
ogień pytań i niestety — zezna- 
nia ich nie świadczyły na ko- 
rzyść bohatera polarnego. 

Ulegając ogólnemu, bardzo 
stanowczemu żądaniu, Coock 
przedłożył do wglądu kopie no 
tatek ze swych obserwacji na 
biegunie północnym (gdzie po- 
działy się oryginały tych nota- 
tek do dziś dnia niewiadomo). 
Lecz odkrycia naukowe Coocka 
okazały się tak naiwne, tak nie 
udowodnione i pozbawione pod 
sław, że bardzo prędko zdjęto 
mu z głowy wieniec laurowy i 
nazwano go oszustem i awantur 
nikiem., Daremnie orzyjaciele 


| 


starali się go usprawiedliwić, że |mierza nieco rozszerzyć swe wy 
jest tylko lekarzem, nie zaś me | magania i w pierwszym rzędzie 
teorologiem, czy astronomem. | domagać się odszkodowania od 
Odkrywca bieguna północnego | tych wielkich wydawniety na 
został beznadziejnie skompro- | całym Świecie, które w słowni- 
mitowany. Młody wówczas | kach i encyklopediach obdarzy- 
dziennikarz, PHILIPP GIBBS, | ły go mało pochlicbnymi epite 
późniejszy filar prasy angiel-| tami, 
skiej, wszczął formalną kampa-| Trudno sądzić na odległość, 
nię przeciwko niefortunnemu | jakie pobudki kierowały nowo- 
doktorowi. To on właśnie pu-| jorskim sądem najwyższym, że 
ścił w obieg zdanie: „opowiedz | dał prawo Coockowi do proce- 
tę historię królowi duńskiemu'".| su rehabilitacyjnego, lecz fak- 
Przyciśnięty do muru Coock, tem jest, że będzie mu niełatwe 
znalazł oparcie tylko w zna-) dowieść, iż rzeczywiśele byf na 
nych już ogólnie  hadaczach | biegunie północnym. Jego 
podbieganowych, Knucie Rass-| świadkowie, dwaj eskimosi, da- 


mnsenie i w dwóch znakomi-|wno już umarli, jak również 


tych norwegów:  ROALDZIE |członkowie komisji kopenha- 
AMUNDSENIE i  SVEDRU-|skiej, która ongi rozpatrywała 
PIE. jego notatki. Obecnie wywleka 


Lecz, gdy specjalna komisja |się z archiwów niezliczone do- 
z polecenia uniwersytetu kopen |kumenty, ekspertyzy i orzecze- 
haskiego rozpatrzyła przysłane | nia, które będą Świadczyć za, 
przez amerykańskiego doktora | lub przeciw niemu. 
„materiały, wydane zostało 0- Coock ma obecnie o wiełe 
rzeczenie łagodne, lecz najzupeł | więcej przyjaciół, niź w momen 
niej jasne: | cie, gdy jego wyczyn bohater- 
„Dr. Coock nie przedstawił |ski podany został w wątpli- 
wystarczających dowodów, że|wość. Być może, że w tym wy- 
rzeczywiście był na biegunie| padku odgrywa rolę ta okolicz 
północnym”. | ność, że jest amerykaninem, 3 
Przy sposobności poddano re| Ameryka w żaden sposób nie 
wizji inne „zasługi“ doktora | chee ustąpić palmy pierwszeń- 
Coocka i wywnioskowano, że|stwa „zdobycia“ bieguna pół 
jego „zdobycie* górskich szczy- | nocnego. 
tów Alaski było również har-| Z drugiej strony są ludzie, 
dziej, niż wątpliwe. którzy przypuszczają, że na tej 
Lecz imię Coocka nie utonęło | całej aferze można zrobić pie- 
w mroku zapomnienia. Miasto | niądze i to duże. Przyznanie dy 
Nowy Jork odmówiło wykreśle | famacji otwiera skarżącemu 
nia go z listy „honorowych oby | szeroką drogę do żądań „od- 
wateli*; tytułem tym został ob |szkodowania za obrazę" 
darzony po swym powrocie do|praktyka amerykańskiego sądu 
Ameryki i po dziś dzień istnie-|zna wiele takich wypadków. 
ją koła, które żywią przekona-| Trzeba zaznaczyć, że Coock 
nie, że nikt nie może z bez-| ma teraz wogóle „dobrą prasę”. 
względną pewnością powie-| Był na biegunie północnym, a 
dzieć, czy Coock był, czy nie| to że poczynił obserwacje, nie 
był na biegunie północnym. mające żadnej wartości nauko- 
Obecnie Coock, jako starzec | wej, nie świadczy jeszcze o tym, 
70-letni po burzliwej przeszło [że tam nie był. Przecież punkt 
ści, mając za sobą okres wątpli| końcowy na lodzie można prze 
wych machinacji akcjami naf-| jechać nawet w stanie uśpienia 
towymi, opłaconymi 14 latami| Tak rozumuje obecnie wielu i 
więzienia, pędzi nędzny żywot|znawcy sprawy zapewniają, że 
dozorcy składów starego żelaza. | notatki Coocka, które w swo- 
Pomimo swójej mało chwaleb-|im czasie były  renane za 
nej przeszłości udało mu się zain | szczyt naiwności i nie mające 
teresować jego sprawą wielkich | żadnej naukowej wartości, rze- 
adwokatów amerykańskich, któ| komo w wielu miejscach pokry 
rzy zdobyli właśnie dla niego | wają się z rezultatami tych ba- 
prawo przeprowadzenia „bez-|dań, które poczynione zostały 
płatnego procesu“, w ciągu ostatniego dziesięciole- 
— Nie chcę umrzeć ze zbru- | cia. Į mimowoli powstaje pyta 
kanym nazwiskiem. Chcę SIĘ| nie: A 
zrehabilitować oświadczył! A co będzie, jeżeli  Cooek 
Coock. ma rację i przysłowiowa naiw« 
Skarży narazie bardzo skro- | ność króla duńskiego okaże siq 
mnie o milion dolarów i o ile| nieudanym przysłowiem?! 
mu się uda wygrać proces, za- M. Lengart 
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Niemcy wwalcezkry 


zyem 


Piomby, które „znikają w ustach obywateli” -- Ograniczenie sprowadzania tłuszczów 
Sprawa żelaza jądrem planu czíeroleímiego 


BERLIN, 25 lipca. (PAT.) —ļcezęści z produkcji krajowej. 
W. trosce o zaoszczędzenie złota,| Rzesza Niemiecka w znacznym 
czynniki kompetentne zwróciły stopniu została uzależniona pod 
uwagę na nadmierne używanie |tym względem od zagranicy. 
tego cennego metalu przez den.| Poza tym inicjatywa prywat- 
tystów. na na tym odcinku pozostawiała 

W. ciągu roku zużywano do-|bardzo wiele do życzenia. 
tychczas w dentystyce 5.000 kg.| Przed powzięciem osłatecz- 
złota, wartości 14 milionów mk. |nych zarządzeń odbyły się grun | e 
które — jak obrazowo pisze pra-|towne studia. Etapem wstep- 
sa niemiecka — „znikały w ten | nym było utworzenie przed kil 
sposób w ustach niemców i — | ku dniami w sztabie planu czte 
formalnie biorące — nie dawały  roletniego odrębnej grupy do 
się już odzyskać, To też fachow | spraw gospodarki żelaznej i 
cy techniki dentystycznej wyna- | stalowej pod kierownictwem 
leźli mowy materiał zastępczy. | pułkownika von Hannekena. 
będący stopem srebra i palla-| Towarzystwo imienia Suerlin 
dium z bardzo nieznaczną domie | gą przystąpiło natychmiast do 
szką złota. s pracy na podsławie przeprowa- 

Materiał ten wykorzystano już | dzonych studiów. Ostatnie bada 
z powodzeniem w praktyce, osią- 
gając około 45 proc. oszczędno- 
ści. 

Korony z nowego stopu nie 
mają przy tym niemiłej żółtej 


barwy. i 
Powodzenie zębów „srebrno - 
palladiumowych* wynika jed- 


nak niewątpliwie z konieczności 
gdyż oddawna poważnie zmniej- 
szono w Niemczech przydział zło 
ta dla celów dentystycznych. 


BERLIN, 25 lipca. (PAT.) — 
(W, ramach planu czteroletniego 
Niemcy dążą, jak wiadomo, do 

rowadzania 


TOKIO, 25,7. (PAT). — Wedlug 
oficjalnych wiadomości, otrzyma- 
nych w min. wojny, 27-ma chińska 
niezależna brygada i 132 dywizja 
wkroczyły do Pekinu, gwałcąc za- 


dują zwracanie bacznej uwagi 
orzystanie 


prz 
nie tych tłuszczów w lecie oraz 
na korzystne przetapianie i fa- 
brykowanie tych fłuszczów do 
potraw. 

Do wędlin 1 Konserw używane 
być mogą tylko przepisowe ilo- 
ści tłuszczów, 

Większa ilość użytkowana być 
może do potraw i do gospodar- 
stwa domowego: | 

Zużywanie nadmiernej ilości 
tłuszczu do wędlin i konserw bę- 
dzie surowo karane. pe DPT $ 


BERLIN, 25 lipea. (P.A.T.) — 
W. uzupełnieniu pierwszych do- 
niesień o ujęciu przez państwo 
kierownictwa całą produkcją że- 
laza dodać można na podstawie 
dotychczasowych komentarzy z 
kół politycznych i gospodar- 
czych eo następuje: — 

Przyczyny tego radykalnego 
posunięcia rządu Rzeszy szukać 
należy w dotychczasowych szczu 
płych rozmiarach produkcji że- 
laza w Niemczech, całkowicie 
niedostosowanej do olbrzymich 
projektów przewidzianych w pla 
nie czteroletnim. W, ostatnich 
czasach zagadnienie to wybitnie 
się zaostrzało pod wpływem 
zmian koniunktury na rynkach 
światowych. 


Tymczasem sprawa żelaza, jak 
stwierdzają w Berlinie, stała się 
jądrem planu 4-letniego. 


Od jej powodzenia zależy rea- 
lizacja szeregu dalszych poczy- 
nań. W roku 1936 żelazo dostar- 
czone do wielkich pieców na te- 
renie Niemiec, pochodziło w % 


_ Petycja lotników francuskich 


PARYŻ, 25 7. (PAT). Słynny 
lotnik francuski Sadi-Locointe 
złożył ministrowi lotnictwa pe- 
tycję, podpisaną przez cały per 
sonel francuskiej linii lotniczej, 
utrzymującej komunikację 
Ameryką Południową, która a- 
(pełnie do ministra, aby prze- 


PARYŻ, 25 lipca. (PAT.) — 
Wczoraj w St. Malo, redaktor na 
czelny tygodnika „Choc“ został 
napadnięty przez młodego, ele- 
gancko ubranego mężczyznę, któ 
ry uderzył go pałką w głowę, po 
czym zdołał zbiec. 

Redaktor naczelny tygodnika 
„Choc“ pułk. Guillaume spędza 
obecnie wakacje w pobliżu St. 
Malo w pałacu Delamotte. Jak 
przypuszczają, podłożem napa- 
ści na pułk. Guillaume'a była ze- 
msta polityczna. Jak wiadomo, 
pułk. Guillaume prowadził kam- 
panię przeciwko pułk. de la Roc- 
que, przywódcy francuskiej par- 
tii społecznej. Pułk. Guillaume 
otrzymywał w ostatnich czasach 
liczne listy anonimowe, grożące 
śmiercią jemu i jego rodzinie, 


jeżeli nie zaprzestanie swej kam- 
panii. 

Pułk. de la Rocque, który do- 
tychezas nie odpowiadał na ata- 
ki tygodnika „Choc“, zamieścił 
dzisiaj w „Le Jour* oświadcze- 
pz, l 157 _ słzagiz kici" 


Pikantna 
komedia 
muzyezna 


W r. gł. Francis Lederer 
i ida Lupino 


lotniczego francuskiego 
miecką „Lufthansą'. 


ką Południową. 


| 


ciwstawił się fuzji towarzystwa 
z nie; 


Fuzja ta miała na celu wspól 
ną eksploatację połączeń lotni- 
z|e zych między Europą a Amery- 


nia wykazały, że stosunkowo 
ubogie złoża rudy mogą hyć 
wykorzystane skutecznie za po- 
mocą nowych mefod. 

W kołach miarodajnych spo- 
dziewają się, że skutki nowych 
zarządzeń będą olbrzymie i do 
piero teraz da się w pełni uru- 
chomić produkcję wszelkich 
maszyn i samochodów oraz za- 
pewnić powodzenie akcji osie- 
dleńczej. 


przewidzieć. Według dotychcza 
sowych zapewnień, Niemey nie 
zamierzają bynajmniej odsepa- 
rować się od zagranicy i zachę- 
cają dostawców zagranieznych, 
aby w celu zapewnienia sobie 
w Niemezech trwałego rynku 
zbytu podjęli się dostaw obec- 
nie na korzystnych warunkach. 


| 


Nie wiadomo, w iaki sposób to 
warzystwo im. Hermana Goe- 
ringa, które grać będzie teraz 


Wpływ nowych zarządzeń na rolę czołową w niemieckiej pro 


stosunki gospodarcze z zagrani- | dukcji 


żelaza, usłosunkuje się 


cą nie da się narazie dokładnie do międzynarodow ego kartelu 


HEMOROIDY 


stalowego, do którego należy 


Wybitni chirurgowie stwierdzają, że przemysł niemiecki. 


tów wodę gorzką Franciszka - Józefa 


|" i po operacji stosowali u pacjen- 
z najlepszym wynikiem. 


warte układy, a część tejże dywi- 
zii zajęła stanowisko wzdłuż kolci | 
Pekin — Hankau, 

Korespondent  pekiński Asahi 
Szimbun donosi, iż z całej 37-ej dy- 


nie, w którym m. in. oznajmia, 
iż skazanie oszezercy nie mogło- 
hy mu dać satysfakcji jakiej po- 
żąda. Wobec tego uznaje, iż naj- 
właściwszą odpowiedzią jest mil 
czenie. I nawet, gdyby wszyscy 
jego stronnicy i członkowie ko- 
mitetu postanowili dla swej oso- 
histej satysfakcji, iż powinien od 
powiedzieć, zdecydowany jest o- 
przeć się temu. 

— Nie chcę dać — powiedział 
de la Rocque — okazji do kon- 
tynuowania polemiki tym lu- 
dziom, którzy tylko czekają na 
moją odpowiedź, by w dalszym 
ciągu prowadzić swą kampanię. 


| 


Kwestia. czy nowe zarządze- 
ca się pedia 


nia 


| przewidywały całkowite jej wyco- 
fanie z okręgu Pekinu i Luknucziao 


do Pao Tinff. 37-ma dywizja nie 


Teror polityczny we Francji 


Napad ma przeciwnika płk. de la Rocque. — 
Członek parfii społecznej rozsirzełlomuy 


LILLE, 25 lipca. (PAT.) — 
Wczoraj wieczorem w miejsco- 
wości Hellemmes członek partii 
komunistycznei Thibaud ranił 
śmiertelnie czterema kulami re- 
wolwerowymi członka francu- 
skiej partii społecznej — Lafrau 
ce'a, który dziś rano zmarł. 


Starcie na zebraniu 


ST. DENIS, 25 7. (PAT). Po 
zebraniu, zorganizowanym 
przez francuskie stronnictwo 
ludowe, doszło do starcia ze 


zwolennikami „frontu ludowe- 
go”. Kilka osób zostało ran- 
nych. 


Amélia mie uzna 


roszczeń Sowietów do bieguna 


Utworzenie na biegunie północ- 
nym sowieckiej stacji lotniczej i 
obserwatorium zaniepokoiło po- 
ważnie rząd angielski. 

Anglia, jak donoszą pisma ame- 
rykańskie, nie uzna roszczeń tery: 
torialnych ZSRR do bieguna pół- 
nocnego. Anglia stoi na stanowisku 
określonym przez prawo międzyna- 
rodowe, że kontynenty nie posiada- 
jące charakteru stałego, a więc po- 
la lodowe, pokrywające część o- 
twartego morza, nie mogą hyć 
przedmiotem aneksji ze strony któ: 
regoś z państw Świata. 


Podobne stanowisko zajmą rów- 
nież Stany Zjednoczone Ameryki 
| Północnej zaniepokojone poważnie 
komentarzami prasy sowieckiej w 
związku z ekspedycją na biegun 
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„Mtos Poranny” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
letniskach u ETA RAA Lewenberga. 


północny. Rząd waszyngtoński stoi 
na stanowisku, iż biegun północny 
nie jest obszarem terytorialnym, 
lecz stanowi zlodowaciałą część 
oceanu, który teoretycznie jest o 
twarty dla międzynarodowej że- 
glugi. 

Poza tym w Waszyngtonie wska- 
zują, że amerykański badacz Ro- 


lub socjalizacji, komentowana 
tu jest nieco rozbieżnie. W o- 
świadczeniach, przeznaczonych 
dla kół gosnodarczych, kładzie 
się główny nacisk na pozosta- 
wienie pola wystarczającego 
prężnej inicjatywie gospodar- 
czej. Natomiast urzędowy or- 
gan partyjny „Volkischer Beo- 
bachter* podkreśla wyraźnie, 
że nowe zarządzenia wypływa- 
ją z ducha narodowego socjaliz 
mua i są czynem socjalistycz- 
nym. Zakłady Hermana Goe- 
ringa, pisze dziennik, będą po- 
mnikiem żelaznym narodowego 
socjalizmu. Socjalizm nasz uzy 
skuje fundament ze stali, 


Wojska chińskie gwałcą układ 


37 dywizja umacnia swe pozycie pod Pekinem 


| 


wizji wycofano tylko jeden puik, , tylko nie wycofuje się, ale nawa 
chociaż układy z 11 i 19 lipca | umacnia swe pozycje na północny 


wschód od Pekinu. Pułk, Matsui, 

szef japońskiej misji wojskowej w 

Pekinie już złożył protest w tej 

sprawie władzom chińskim. 

MARYNARZ JAPOŃSKI PORWA- 
NY. 

TOKIO, 25.7. (PAT). — Minister- 
stwo marynarki wydało komunikai 
o porwaniu wczoraj na ulicach 
Szanghaju marynarza japońskiego 
Miyazaki. Oddział strzelców japoń- 
skich, współdziałający z władzami 
chińskimi, prowadzi poszukiwania 
Zdaniem kół Japońskich, zbliżonych 
do rządu, porwanie to jest dziełem 
antyjapońkiej chińskiej organizacji 
terorystycznej, która stara się za- 
ostrzyć konflikt pomiędzy China- 
mi a Japonią, powstały w Chinach 
północnych. ' 
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„Vittorio Veneto 

Spuszczony na wodę 

TRYJEST, 25 7. (PAT). Dziś 
rano w obecności króla, królo- 
wej i licznych członków rodzi- 
ny królewskiej, przedstawicieli 
rządu i olbrzymich tłumów lu- 
dności został spuszczony na wo 
dę krążownik włoski „Vittorio 
Veneto“. Wyporność jego wy- 
nosi 35.000 tonn, długość 230 
mir, Jest on uzbrojony w naj- 
bardziej nowoczesne działa i pa 
siada przyrządy do wyrzucania 
samolotów. 


$amobójstwo 
hrabiny de Cardignan 
LONDYN, 25 lipca. (PAT.) — 
Hrabina de Cardignan popełniła 
wczoraj wieczorem  samobój: 
stwo rzucając się z okna 7 piętra 
hotelu „Savoy“, gdzie niedawno 


bert Peary w kwietniu 1909 roku ; wynajęła apartament. Śmierć na 
zatknął flagę amerykańską na bie- |stąpiła natychmiast. Zmarła li- 
gunie północnym, jednakże był ta czyła 33 lata i osierociła dwoj* 


tylko gest symboliczny. 


po wyssaniu nieco 


Nienotowany dotąd wypadek za- 
chorowania miał miejsce w dniu 
wczorajszym. 

Do 8-letniego Izraela Kirszen- 
blatta (Franciszkańska 75) wezwa- 
ne zostało onegdaj w nocy pogoto- 
wie Linas Hacedek. 

Lekarz po stwierdzeniu silnej 
temperatury skierował chore dziec- 
ko do szpitała Anny Marii. 

Jak się okazało, Kirszenblaśjo- 


dzieci. 


8-letni chłopiec zachorował 


mleka z piersi suki 


wie mają sukę, która przed niť- 
dawnym czasem  eszczeniła się. 
Chłopczyk będąc sam w domu wys- 
sął nieco mleka z piersi suki, 

Po kilku godzinach nastąpiła sil- 
na gorączka. Jak się dowiaduje- 
my stan chorego dziecka obecnie 
nieco się poprawił. Psa poddano 
badaniu. Wypadek powyższy wy- 
wołał duże wrażenie w sferach le- 
karskich. 


Ę 


„ostu. 


Do stołecznego hotelu „Excelsior“ przyjeżdża prezes Pani Stadnicka umiała, może tylko w celu dopomoże- 
koncernu prasowego Stefan Zachert w towarzystwie swe: | + > i : me 
go rowieńskiego korespondenta Andrzeja Sładnickiego I DZE iggi opanować szefa, który się w niej 
jego żony Zofii. Po kolacji na zaproszenie pani Stadnie: zakochał. Ta miłość miała jednak pr zeszkodę w po- 
kiej Zachert udaje się do pokoju Nr. 211, w którym sta-|staci męża, Andrzeja Stadnickiego. Cóż było prostsze- 
nęli Stadnieccy, Zmęczony podróżą mąż pani Zofii kładzie |go jak usunąć tę przeszkodę? 


że rozwiązanie tego zagadnienia jest tak proste, że 
przy pomocy skomplikowanych rozumowań, my jesz 
cze je tylko niepotrzebnie gmatwamy. 


Mogę jedynie jeszcze raz zaapelować do waszych 


się spać. Zacherł i pani Zofia wypijają butelkę szampana, 
Po wyjściu Zacherta pani Zofia kładzie się do łóżka. — 
W kilka minut po tym odgłos wystrzału rewolwerowego 
alarmuje służbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor- 
derstwo, ofiarą którego padł pan Stadnicki. Na miejsce 
przybywają wladze policyjne. Śledztwo prowadzi proku- 
rator Graliński. 

Podczas rewizji przeprowadzonej u służby hotelowej, 
wywiadowcy znaleźli u kelnera Michała Brzozy skradzio- 
ną biżuterię. 

Prokurator Graliński rekonstruuje n siebie w gabinecie 
przypuszczalny przebieg zbrodni, 

Zachert komunikuje pannie Krahelskiej, że zaręczył 
się ze Sładnieką tylko celem wykrycia zbrodniarza. 

W czasie śniadania przychodzi b. dyrektor hotelu „Ex- 
celsior“ i proponuje Stadnickiej występy taneczne, dowo- 
ilząc, że dzięki temu, iż nazwisko jej jest na ustach wszysi 
kich, będzie miała niesłychane powodzenie. 

Drugim z kolei gościem jest fryzjer Chłodny. Po jego 
wyjściu przychodzi prokurator Graliński z dwoma wy- 
miańoów cenami. 


W wyniku śledztwa oskarżają Tobolskiego o zamordo- 
wanie Stadniskiego. Obrony podejmuje się Krahelska. Wi- 
dzenie z więźniem w cell, potwierdza jej przekonanie, że | 


l 
| 
jest on niewinny. Krytycznej nocy był u zamężnej kobiety. | A 


Nazwisko jej musi pozostać w tajemnicy. 

Dochodzi do rozprawy sądowej. Jednym x pierwszych 
świadków jest fryzjer Chłodny, który twierdzi, że widział 
oskarżonego w hotelu „Excelsio *, 


Po Chłodnym zeznaje matka oskarżonego. Po zezna- 
OZNI mowę oskarżycielską wygłosił prokura- 
Otarłszy zroszone czoło, Grafiński wsiadł, spoglą- 
dając tryumfującym wzrokiem na Krahelską, która 
przez cały czas przemówienia prokuratora zastanawia- 
ła się nad czymś głęboko. 


Większej części przemówienia nie słyszała nawet, 


bowiem głowiła się nad rozwiązaniem zagadki: co | E 


miała oznaczać kartka Zacherta, dlaczego nie chciał 
on, żeby Tobolska zobaczyła oskarżonego i co wresz- 


cie miało znaczyć dziwne zachowanie się staruszki na | 


widok syna. 


Te rozmyślania przerwał jej przewodniczący o0-, e 


świadczeniem: 

— Głos ma obrona. 

Krahelska wstała, 
zmiętą togę: 

— Wysoki sądzie. Chcę się na wstępie ograniczyć 
do ostrzeżenia sądu przed wydaniem wyroku skazują- 
cego jedynie na podstawie poszlak. 

Już niejednokrotnie koło poszlak obciążających, 
zamykało się również szczelnie, narzucając każdemu | ' 
logicznie myślącemu człowiekowi wniosek: „To mu 
siał być on”. Żapadał wyrok skazujący. I oto po mic- 
siącach, a nieraz nawet po wielu latach okazywało się, 
przeważnie przez spowiedź prawdziwego sprawcy na 
łożu śmierci, że wyrok był błędny. 

Panowie sędziowie. Jeśli zapytacie, co skłania mnie 
do błagania was, to odpowiem: uczucie. f ja byłam po- 
<zątkowo przekonana o winie oskarżonzgo właśnie 
dlatego, że wszystkie pozory świadczyły przeciw nie- 
mu. Ale nawet ten fakt, że nazajutrz po zbrodni wy- 
słał sprzeniewierzone pieniądze kazał mi się głęboko 
zastanowić i wynikiem rewizji mych początkowych 
przypuszczeń było dojście do wniosku, że nawet idio- 
ta nie postąpiłby tak głupio, chyba tylko w tym wy- 
padku, gdyby chciał zwrócić podejrzenie na siebie. — 
Poza tym od pierwszej chwili miałam już, nie wraże- 
nie, a pewność, że oskarżony jest tylko narzędziem w 
rękach ludzi trzecich. 


odruchowo poprawiła lekko 


Posługując się metodą pana prokuratora, mogła- 
bym z łatwością przeprowadzić dowód, że pan Zachert 
jest inicjatorem, a właściwie intelektualnym morder- 
cą Sładnickiego. 

Stadnicki był korespondentem, zatrudnionym tt Za- 
cherta. To stanowisko nie było zbyt dobrze opłacane 


Możliwe jest, a nawet bardzo prawdopodobne, że 
Zachert próbował początkowo przy pomocy autoryte- 
skłonić Stadnickiego do rezygnacji... Ale 
kochał swoją żonę i nie chciał zrezygno- 
wać. A więc w grę wchodziło tylko gwałtowne rozcię- 


tu szefa, 
Stadnicki 


cie węzła gordyjskiego. 


Karany za uszkodzenie ciała Adam Tobolski sprze- 
niewierzył na szkodę swojej firmy znaczną kwotę. — 
Musiał się liczyć z poważną karą. Pan Zachert, jako 
wydawca kiłku pism, napewno znał akwizytora ogło- 
szeniowego, Tobolskiego. Obdarzony lotnym umysłem 
to jest 
właściwy człowiek. Nie wiem, co mu obiecał. Ale o- 


i dużą przedsiębiorczością, powiedział sobie: 


bietnica musiała być duża. Tobolski miał do wyboru 
między więzieniem, a wolnością. Zupełnie tak samo 
jak pani Stadnicka, która miała do wyboru między 


sumień, panowie sędziowie i prosić o uniewinnienie 
uskarżonego Tobolskiego. 


Zarumizniona, zmęczona nieco przemówieniem, 
Maja us,adła. 


— (zy pan prokurator chce zabrać głos? — spytał 
przewodniczący. 

— Tak jest — podniósł się Graliński. — Mając m 
znanie — zaczął — i podziw dla kobiety, która w swej 
wrażliwości już sobie wyobraża wszystkie okropne 
momenty egzekucji, uważam jednak, że jako poważni 
mężczyźni, mamy obowiązek pozostać w dziedzinie 
faktów, nad którymi obrona przeszła poprostu do po- 
rządku dziennego. Gdybyśmy, jak tego sobie życzy ©- 
brona, skazywali jedynie na podstawie przyznania się 
oskarżonego, to niebawem skończyłyby się w ogóle w3 
roki skazujące. Nic więcej nie mam do powiedzenia — 


wspaniałym stanowiskiem żony króla prasowego, A | zakończył. 


nędzną wegetacją u boku swego małżonka. 


| 


i 


„Obrona rezygnuje z prawa repliki... 


Plan Zacherta był prosty. Zabrał Stadnickich do 
Warszawy własnym samochodem, wolał, żeby zbrod- 
nia popełniona była w dużym mieście, gdzie trudniej 

będzie sprawcę odszukać. 

Opierając się na tych poszlakach, które mają prze- 
cież taką samą siłę przekonywującą jak poszlaki pana 
prokuratora, mogłabym się domagać ukarania pana 
Zacherta za autorstwo morderstwa, panią Stadnicką 
za współudział w zbrodni, prosząc jednocześnie o prze- 
kazanie Tobolskiego do szpitala dla chorych umysło- 
wo, jako narzędzie mordu. 

Nie będę jednak prosiła o to wszystko, chciałam 
tylko dowieść, że przy pomocy poszlak można Świet- 
nie konstruować oskarżenia. Nię wierzę ani w winę 
Stefana Zacherta, nie wierzę w winę pani Stadnickiej, 
tak samo, jak nie wierzę absolutnie w winę Tobolskie- 
go. Moje uczucie, które jest więcej warte niż wszyst- 
kie nagromadzone przez pana prokuratora dowody, 
mówi mi wyraźnie, że oskarżony nie jest mordercą. 

Teraz wyłania się pytanie, kto właściwie zamordo- 
wał? Ale tu kończy się moja mądrość. Kto jest obcią- 
żony na podstawie poszlak, temu wina jeszcze nie zo- 
stała dowiedziona. Możliwe, że przeciwko właściwemu 
mordercy nie przemawiają żadne poszlaki, możliwe, 


— Obrona? — zwrócił się przewodniczący do Kra 


, helskiej. 


— Obroma rezygnuje z prawa repliki — odpowie 


— Co oskarżony powie w ostatnim słowie? 
Tobolski leniwie podniósł się z ławy, na której 
przez cały czas przemówienia Krahelskiej siedział ber 
ruchu. 

— Jestem niewinny — powiedział. — Ja nie zabi- 
lem pana Stadnickiego. Nie mogłem go w ogóle za 
mordować. 

— Co oskarżony chce przez to powiedzieć? — spy: 
tał przewodniczący zainteresowany tymi słowami. 

— (Chcę powiedzieć tym, to, że... Stadnicki żyje. 

Grobowa cisza zaległa salę. Ludzie poprostu prze: 
stali oddychać. 

Maja gwałtownie odwróciła się na swym miejscu 
i wpiła się oczyma w Tobolskiego, który stał blady, 
zdenerwowany do najwyższego stopnia. Pierwszy ci- 
szę przerwał prokurator, pytaniem, zwróconmym do To- 
bolskiego. 


— Jakie dowody ma pan na to, że żyje? 

Oskarżony chwilę zastanawiał się. Widać było, ża 
stacza ze sobą walkę. Po dłuższym momencie opano- 
wał się wreszcie i cicho odpowiedział: 


— Dowodów nie mam żadnych... 


— Otóż to — zawołał z tryumfem prokurator. — 
Tu właśnie objawia się cała perfidia oskarżonego, 
który w ostatniej chwili, w ostatnim słowie, nie waha 
się oszukiwać wysokiego trybunału, nie waha się sięg- 
nąć do takich argumentów, jak wskrzeszanie niebo- 
szczyków. 

Uważam to za bezwstyd, który wymaga jaknaje 
strzejszego napiętnowania. Mam nadzieję, że wysoki 
sąd weźmie i to pod uwagę przy ferowaniu sprawie 
dliwego wyroku. 

— Sąd udaje się na naradę — oznajmił przewodni: 
czący, wkładając biret. 

— (o to miało znaczyć? — spytała gorączkowa 
Krahelska oskarżonego, gdy tylko komplet sędziow- 
ski opuścił salę. — Co pan chciał tym powiedzieć? 

— Nic, — szepnął Tobolski. — Nic pani teraz nie 
powiem. 

Narada sądu nie trwała długo. 

Po upływie kilkudziesięciu minut rozległ żę dzwx+ 
nek, oznajmiający wejście kompleta sędziowskiego na 
salę, a po tym wśród grobowej ciszy przewodniczący 
odczytał wyrok, mocą którego Adam Tobolski za za- 
mordowanie z chęci zysku Andrzeja Stadnickiego, ska 
zany został na karę śmierci. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Nr 203 26,YTI.— „GEOS PORANNY” L r939 


Zuchwały wystep włamywaczy 


Okradli w nocy mieszkanie kupca łódzkiego 


Nocy ubiegłej © godzinie 
pierwszej dokonano włama- 
nia do mieszkania kupca łódz- 
kiego Hieronima Wolraucha, 
zam. w AL I Maja 44, 

Włamywacze dostali się na 
teren posesii przed zamknię- 
ciem bramy, t. j. przed godziną 
11 wieczorem. Następnie wła- 


TEATR LETNI 


skająca humorem pełna dowcipu i 
świetnych sytuacji najnowsza komedia 
Fodora p. t. „Miłość w kwadracie“. — 
Ceny zniżone. 


TEATR „SCALA“ 
Dziś wspaniała sztuka Maksa Bau- 


Kradzież została zauważona |chów nie było zamknięte. 
wezoTaj rano nrzez dozorę do-| Powiadomione przez dozorcę 
mu, któremu wydało się podej | waze policyjne 'wdrożyły e- 
rzane to, że okno u Wolrau-' nergiczne dochodzenie. 


Transport złota w Ameryce 


Teatr. muzyka i radio 


|mana „Żądam sprawiedliwości”, która 


Dziś i codziennie o godz. 2i-ej try-| W interpretacji Idy Kamińskiej i jej 


zespołu stała się największym sukce- 
sem teatru żydowskiego. Sztuką ta 
dzięki swym walorom doprawdy god 
ną jest widzenia, 
DZISIEJSZY PROGRAM 

nry, RADIOWY 

K imnastyka i muzyka z płyt. 

12.25 Muzyka (płyty), 

12.40 Polscy wikliniarze. 

13.55 Muzyka popularna. 

15.00 „Jagnieszka albo Panna na 
Niedźwiedziuw* — historia ucieszna, 

15.20 Muzyka salonowa. 

16.00 „Jak oswaja się dzikie zwierzę: 


mywacze weszli po schodach 
na drugie piętro i po otworze- 
niu drzwi za pomocą wytrycha 
qdastali się do mieszkania. 

Państwo Wolrauchowie ba- 
wią od kilku dni nad morzem, 
to też włamywacze przez dłuż- 
szy czas pozostawali w mieszka 
niu. 


Po 


kilka sztuk garderoby, 
śeł około 5.000 złotych. 


O godzinie 5 nad ranem po 
otwarciu bramy złodzicje opu- 


ścili mieszkanie wraz z łupem. 


Wiadomości Weta 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzt- 
slejszej dyżurują następujące apte 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier: 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze- 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 
iL Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 


Skarga „Wpsółpracy” 


na nieodpowiednie tra- 
ktowanie członków 


splądrowanin szaf zło- 
czyńcy skradli trzy futra oraz 
warto- 


odbywa się w specjalnie opancerzonych samochodach przy licznej eskorcie uzbrojonej straży. — 


Niedziela w kronice pogotowia 


Przejechania, samobójstwa i 


Na szosie Rokicińskiej w Andres- 
polu zderzyli się dwaj rowerzyści, 
przy czym jeden, a mianowicie 27- 
letni Andrzej Dziewulski (Przędzal: 
niana 58) uległ ciężkim obrażeniom 


Do władz miejskich zgłosiło | miała. 


zażalenie szereg członków spół 
dzielni „Współpraca“, wykony- 
wnującej miejskie roboty bru- 
karskie. 

W skardze tej robotnicy 
stwierdzają, iż zarząd spółdzie]- 
ni nie chce zwracać rohotni- 
kom wpłaconych udziałów, 
przyjmuje do pracy robotni- 
ków - nie spółdzielców, a kie- 
rownictwo spółdzielni w nieod- 
powiedni sposób traktuje człon 
ków. Jeden z takich incyden- 
tów ma tym tle znajdzie epilog 
w sądzie: 


Malarze grożą 
ogólnym strajkiem 


Przed kilku dniami wybuchł 
strajk malarzy. Zażądali oni pod 
wyżki płac w wysokości 20 proc. 
Ogółem do akcji strajkowej przy 
stąpiło około 700 osób. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
w dniu dzisiejszym nastąpić ma 
strajk ogólny wszystkich mala- 
rzy. 


Grożny pozar 
pod Łodzią 


Z dymem poszły 2 domy 
mieszkalne i zabudowania 


Wczoraj nad ranem wybuchł 
pożar we wsi Józefów, gminy Wy- 
giełzów, powiatu łódzkiego. 

Ogień powstał w zagrodzie Leo- 
na Tomaszczyka i wkrótce strawił 
dom mieszkalny, przerzucając się 
na stodolę i oborę. 

Na ratunek zbiegło się wielu Są: 
siadów, zbudzonych ze snu krzyka: 
mi. Jednoczesnie zaalarmowano 
straż ogniową. 

Ogółem spłunęło 5 stodół z peł- 
nym zbiorem, dwa domy mieszkal- 
ne, oraz kilka obór z żywym iuwen 
larzem. 

Straty są duże. Władze policyj: 
ne prowadza dochodzenie, zmierza 
jące do ustalenia przyczyny po 
Żar. 


. Wezwany ma miejsce wypadku 
lekarz pogotowia po opatrzeniu 
przewłózł rannego w stanie ciężkim 
do szpitala w Łodzi. 

* 


Na ul. Marynarskiej wskutek u 
padku odniosła cgólne potłuczenie 


T4-letnia Florentyna Wytych, za- 


mieszkała przy ul. Henryka Kauf- 
mana 4. 


Na ul. Brzezińskiej 8 najeciiana 
została przez rowerzystę 6-letnia 
Mania Herc (Pieprzowa 21). Dziew- 
czyna odniosła ogólne obrażenia 
ciała i po opatrzeniu przez lekarza 
pogotowia została przewieziona w 
stanie ciężkim do szpitala Anny. 
Marii. 


Na ul, Kilińskiego 84 w czasie 
bójki ulicznej został poraniony 23- 
letni Jan Buika, zamieszkały przy 
ul. Okrzei 20. 

* 


bóiki uliczne 


Na ul. Składowej 31 w czasie 
bójki został ranny ostrym narzę 
dziem 45-letni furman Antoni Ñi- 
kołajczyk, zamieszkały przy ulicy 
Składowej 17. 


+ 
W mieszkaniu własnym przy ul. 
Łagiewnickiej 36 usiłowała pozba- 
wić się życia przez zażycie wię- 
kszej dozy nieznanej trucizny 30- 
letnia Genowefa Ględała. 


* 

W tasku na krańcu ulley Niesuł- 
kowskiej popełnił samobójstwo 45- 
letni Ryszard Krebs, zamieszkały 
przy ul. Antoniego 29. 


Dzieje snobów i arbitrów mody 


Przybory toaletowe i rekwi- 
zyty kosmetyczne, znajdowane 
w wykopaliskach egipskich * a- 
syryjskich, zdają się przema 
wiać za tyra, że vie tylko ko- 
biety poświęcają wiele uwagi 
swemu wyglądowi zewiętrzne- 
mu. Wiemy naprzykład że Tu 
tzimos, faraon XVIII dynastii, 
był znanym elegantem i wpro- 
wadził nawet do akcesortów 
mody męskiej... sztuczną bród- 
kę, którą noszono tyika pod- 
czas wielkich _ wroczystości. 
Sharroukin, zwany też Sargo- 
nem, założyciel assyryjskiej dy 
nastii Sargonidów (722 — 705 
przed Chr.). nosił bródkę klino- 
watą, co również było stygma- 
tem władzy i dostojeństwa. 

Poprzez epokę zniewieścia- 
łych greków i rzymian, snos 
i estetów takich. jak historycz- 
ny PETRONIUSZ, poprzez Śre- 
dniowiecze i epoke dwerskiej 
mody renesansu dochodzimy 
ta okresu największego rozkwi 
tu £ zw. „złotej młodzieży“; ©- 
kreślenie to nie posiadało jed- 
nak tej ujemnej wartości. jaką 
mu nadały czasy dzisie!sze. 79 
czasów FRANCISZKA T, pionie- 
ra sztuki, literatury i moly we 
Francji wieku XVI. eleganckich 
młodzieńców nazywanć .„mu- 
auets“, podobnie jak w Anglii 
za Henryka VIII dano im prze- 
zwiska  „fasbionables*. Poza 
luźno spływającym z ramion 
nłaszczem i piórami przy kane- 


laszu lub przy włoskiego lub MEL (1778—1840), 


o u 
pomo AZ 2 ZR ZA, 


niemieckiego pochodzenia bere- 
cie, strojnisie owej epoki nosi- 
Ii wachlarze, które dopiero 
znacznie później stały się wy- 
łącznym rekwizytem damskim. 

Szezytowy punkt  ostąznęła 
moda w czasie panowania LU- 
DWIKA XII i XIV we Francji. 
Pojawiły się wtedy fraki kolo- 
rowe. Moda opanowała i stroje 
wojskowe, których ważną część 
stanowiła szarfa, złocone wyło- 
gi, koronki i wstążki, a także 
peruki, białe, pudrowane, uży- 
wane jako nieodłączny rekwi- 
zyt galowego ubioru. 

Zupełnej degeneracji uległa 
moda w czasie WIELKIEJ RE- 
WOLUCJI I DYREKTORIATU. 
Pojawili się wtedy t. zw. „In- 
croyables*, a obok nich „Mer- 
veilleux*, którzy doprowadzili 
mode męską do przesady, gra- 
niczącej ze śmiesznością. Wiel- 
kie kokardy, pióra i kwiaty sta 
ły się typowymi akcesoriami | 
mody męskiej we Francji pore- 
wolucyjnej, znajdującej się jaż 
u progu nowego stylu cesar-; 
stwa, który opanował nie tylko 
architektnure wnętrz, ale i stro- 
je męskie i kobiece. Takim pio 
nierem mody stylu „Empire“ 
był HR. D'ORSAY. 

Od czasów romantyzmu Spra 
wy mody meskiej stają się przy 
wilejem Anglii, gdzie pojawia 
się typ londyńskiego modnisia, 
zwanego „dandy“. Pierwszym 
takim dandy był LORD BRUM 
przyjaciel 


księcia Walii, który zyskał so- 
bie przydomek ówczesnego kró- 
la mody męskiej. W końcu u- 
biegłego stulecia przychodzi o- 
kres mody „fin de siecle", w 
której o palmę pierwszeństwa 
walczy Francja z Anglią. Typo- 
wym przedstawicielem tego o- 
kresu jest HRABIA BONI DE 
CASTELLANE, uchodzący za 
najelegantszego człowieka Fray 
cji. 

Ale berło mody dalej dzierży 
w swych rękach Anglia. Od cza- 
sów króla EDWARDA VII, któ 
ry był arbitrem elegantiarum 
nietylko w swoim państwie, ale 
i w całej Europie, utarło się 
mniemanie, że książę Walii dyk 
tuje modę całemu światu. Zasa 
dy tej trzymali się i iego na- 
słencv, a przede wszystkim król 
Edward VIII, obecny KSIĄŻĘ 
DAVID WINDSOR, który po- 
siadał decydujący wpływ na 
kształtowanie się mody męskiej 
naszych czasów. 


Z modą angielską rywalizuje 
stale moda francuska, której o- 
jakby się tego| 


gniskiem jest, 
spodziewać należało, Paryż. Ww 
dziedzinie stroju 
dyktatorem jest 
FOUQUIERES, 


ANDRE DE 
zaś jeśli 


pełnomocny i szef protokółu dy 
plomatycznego Quai d'Orsay, 


mistrz ceremonii prezydenta re 
publiki, BECQ DE FOU- 
QUIERES, M. 0. 


cywilnego 


cho- | 
dzi o strój oficjalny, głos decy- | 
dujący posiada tutaj minister 


ta“ — pogadanka. 
16.15 Z mojego ogródka — pieśni. 
16.45 Paracelsus — felieton. R 
17.00 Koncert rozrywkowy. 
17.50 „Gruszka“ — pogadanka. 
18.00 Felieton społeczny p. t. „Rota 
harcerstwa w ogólnym ruchu organi. 
zacyjnym'. 
18.15 Klasycy wiedeńscy (płyty). 
18.50 Pogadanka aktualna. 2 
19.00 Audycja strzelecka. 
20.00 Wiązanka melodii Roberta 
Stolza. 
21.45 „Wakacje pani Wandy* — 
wieść mówiona. X a 
22.00 Recital fortepianowy Niedziel. 


skiego. 
22.35 Fragmen z it +. 
dziewczyna z Penh" (płyty). szej 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
BRUKSELA (484) 


21.15 Poemat symfoniczny Droeghman 
sa, Koncert fortepianowy C-dur Sain/ 


Saensa. 
PRAGA (470) 
19.05 „Falstaf” opera Verdiego 
KALUNDBORG (1250) 
[2 Koncert (M. in. Symfonia Was 
|  geseila i Koncert na cembalo Mo- 
| zarta), 


Brahmsa. 
PARYŻ (1648) 

20.45 Symfonia reńska Schumana Kom 
cert forlepianowy Saint-Snensa. Ta- 
niec śmierci Liszta i Suita Ravela. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1671) 

20.10 Utwory na flet Haydna, Kwartet 
smyczkowy D-dur Mozarta i Kon- 
cert na cembalo i smyczki Galuppie- 


go. 
SZTUTGART (523) 
YE — 
a Fa a Straussa i 
i Julia“ Czajkowskiego. oz 
BUDAPESZT (550) 
22.00 Toccata C-dur Bacha, Symfonia 
B-dur Haydna i Wariacje Schmidta. 
PARACELSUS 

Postać Paracelsusa jest owiani pow. 
ną tajemnicą. W jego koncepcjach mu 
dycznych, obok wiela bardzo płod- 
mych, dla rozwoju wiedzy lekarskiej 

ysłów — były również naleciało- 
ze znachorstwa i  średniowiecz 
nych zabobonów. 

Człowiek ten posiadał bujną reme- 
sansową indywidualność. Ogarniał róż-' 
ne dziedziny wiedzy. Zarazem jednak 
nie mógł się wyzwolić x atmosfery 
średniowiecza. Były w nim bezustanne 
oscylacje, Bądź co bądź postać cieka- 
wa i warto się o niej czegoś dowie- 
dzieć. Alfons Zajączkowski wygłosi a 
godz. 16.45 felieton o tej ciekawej po 
staci. 

STANISŁAW NIEDZIELSKI 

Polski pianista Stanisław Niedzielski 
posiada dziś zagranicą duży rozgłos, 
zwłaszcza w Anglii i Francji powodze 
nie naszego artysty jest ogromne, o 
czym najlepiej świadczą szczelnie wy 
pełnione publicznością sale podczas 
częstych jego koncertów. Wybitny ten 
pianista przypomni się polskiej radia 
publiczności e godz. 20.00 w recitału 
którego program obejmie dwa utwory 
de Falli oraz „Karnawal“ Schumanna. 

W MELODII STOLZA 

Współczesny kompozytor wiedeński 
Robert Stolz należy do najpłodniej: 
szych i najbardziej lubianych autorów 
muzycznych, Słynie on z licznych m 
tworów tanecznych, kupletów, oper: 
iek i filmów dźwiękowych. 

O godz. 20.00 z Poznania na wszyst 
kie rozgłośnie polskie nadana zostanie 
audycja, w której wykonane zostaną 
wyjątki z operetek „Jedna jedyna 
noc”, „Dwa serca w % takcie", kuple- 
ty, utwory taneczne i piosenki. Udział 
w audycji wezmą: orkiestra, Wand: 
Krzyżanowska - Żakowska — sopran 
Felicja Kurowiakówna — mezzo-so 
pran, męski i żeński kwartet wokal 
ny, Juliusz Kręglewski — gwizd, Jv 
liusz Bieńkowski — tenor i Wito' 
(RE — kuplety. 


KINO 


EUROPA 


Poaz. o g. 5 pp. 
Ost. s, 10 w. 


AL JQGLSON 


w filmie pt. 


' PRZERWANA PIEŚŃ 
Ponadto: 


„MAŁŻEŃSTWO z POZORU“; 


Ceny miejsc na ` 80 QI. 


wszystkie seanse o 


| 


_6R05 $SPORIOWY: 


LOZK zechce 
wyjaśnić! 
W prasie warszawskiej znale- 
źliśmy następującej treści wzmian 
k . 


ę: 

„Warszawskie Tow. Cyklistów 
komunikuje: 

Powołana przez zarząd towarzy 
stwa komisja lekarska stwierdzi- 
ła, że po upadku podczas zawo- 
dów o mistrzostwo Polski zawod- 
nik Pusz został silnie potłnczony 
i dla tej przyczyny odwołane zo- 
słały zawody w dniu 15 lipea r. b. 
jak również odwołany wyjazd za- 
wodnika Pasza na rewanżowe za- 
wody do Łodzi na dzień 18 b. m. 
o czym  powiadomiliśmy okręg 
lódzki listem z dnia 13 lipca r. b.“ 

Z treści jej wynika, że ŁOZK. 
wiedział, że Pusz nie przyjedzie, a 
mimo to do ostatniej chwili moc- 
no reklamował zeszłotygodniową 
imprezę z jego udziałem. 

Sprawa, dla powodzenia przy- 
szłych imprez kolarskich, wymaga 
wyjaśnienia ze strony związku 
okręgowego. 


4 rekordy Polski 


w mistrzostwach pły- 
wackich 


XVI mistrzostwa pływackie Poł 
ski rozegrane były w ciągu sobo- 
ty i niedzieli w pięknym basenie w 
Bielsku, Zgromadziły one na star 
cie 150 zawedników i zawodniczek. 

Przyniosyły one cztery rekordy 
Polski: Bollówny (EKS): 100 me- 
tirów stylem klasycznym — 1:35,7 
i 200 metrów stylem klasycznym — 
3;23,2, Morawskiej - Banaszew* 
skiej (Delfin): 100 metrów na 
wznak — 1:31,3 oraz  Heidrichą 
(Dąb): 200 metrów stylem klasycz- 
nym — 2:54,8. 

lane wyniki, uzyskane w fina: 
łach były bliskie rekordów, Szcze- 
gólnie wyróżnić należy czas Bo- 
cheńskiego ma 100 metrów stylem 
dowoldym 1:01,8, Krotochwilówny 
(AZS) na 100 metrów st, dow. 1:17 
oraz na 400 metrów stylem dowol- 
nym 6:28,6. 

Poza tym Karliczek zrewanżował 
się Bocheńskiemu za poniesioną po 
rażkę w biegu na 100 metrów, wy: 
grywając 200 metrów stylem do- 
wolnym w dobrym czasie 2:22,9. 
Poza tym Hakoah Bielski zapowia 
daf pobicie rekordu polskiego w 
sztafecie 3 X 100 metrów stylem 
zmiennym pań, Uzyskał on copraw- 
da lepszy wynik od rekordu, ale 
rekord ten został uznany z powodu 
złej zmiany Kandlówny. 

W ogólnej punktacji drużynowej 
mistrzostwo Polski zdobył E. K, S 
Katowice — 200 pkt. 

2) AZS Warszawa — 100 pkt. 

3) Hakoah Bielsko — 52 pkt. 


Caraciola wygrywa 


wielką nagrodę Niemiec 

Wielką nagrodę Niemiec, w wy- 
ścigu automobilowym na słynnym 
Niirburgring wygrał Caraciola 
przed Brauchitschem, Rosemeye- 
rem i Novolarim, Wielkiemu temu 
wyścigowi przyglądało się ponad 
300 tysięcy widzów. 


Ferentwarosi i Lazio 
w finaie Mitropa Cupu 


Ferencvarosi pokonało wczoraj 
w Budapeszcie w półfinale Mitropa 
Cupu — Austrię horrendalnie wy- 
soko, gdyż 6:1 (2:1). Wobec tego, 
że w Wiedniu Austria wygrała w 
stosunku niniejszym, gdyż 4:1, Fe- 
rencvarosi wchodzi do finału i 
spotka się z Lazio (Rzym). Atak 
węgrów, po przerwie był wspaniale 
usposobiony, Bramki zdobyli; dr 
Sarossi, Kiss i Poldi, ala Austrii — 
Sesta. Na meczu obecnych było 25 
tysięcy widzów. 


POLAK MISTRZEM KAJAKOWYM 
BRANDENBURGH. — Na jeziorze Te- 
gel pod Berlinem odbyły się między- 
narodowe zawody kajakowe a mistrzo- 
stwo okręgu brandenburskiego, Zuwo- 
dy przyniosły duży sukces zawodniko- 
wł poznańskiemu Sobierzjowi, który 
zdobył jeduo mistrzostwo i jedno wi- 
,ctemistrzostwo Brandenburgii, 


Łódź, dnia 26 lipca 1987 r. 


Wegrzy zdobywają puchar Prezydenta R.P. 


Polska przegrywa pierwszy mecz wioślarskki z Węgrami 1:8 


Wezoraj odbył się przy wy- 
spie Małgorzaty pod Budapesz- 
tem na Dunaju pierwszy mię- 
dzypaństwowy mecz wioślarski 
Polska — Węgry 6 puchar prze 
chodni, ufundowany przez pa- 
na Prezydenta R. P. Mecz wy- 
wołał olbrzymie załnteresowa- 
nie į zgromadził na trasie tiu- 
my widzów. Obecni byli rów- 
nież przedstawiciele najwyż- 
Szych władz sportu węgierskie- 
ge, oraz przedstawiciele konsu- 
latu R. P. w Budapeszcie. Wal- 
ka toczyła się na spokojnej wo 
dzie, w dobrych warunkach na 
torze długości 2,400 metrów. 
Bezapelacyjne zwycięstwo od- 
niosła drużyna węgierska w sto 
sunku 8:1. Jedyny punkt dla 
polaków zdobył Verey w jedyn- 
kach. Wszystkie inne osady 
przegrały I to przeważnie znacz 
nie. 

Duży zato sukces odniosły 
nasze panie, startujące poza 
konkursem. Czwórka warszaw- 
skiego klubu wioślarek wyka- 
załą zdecydowaną przewagę 
nad koleżankami węgierskimi, 

W pierwszym biegu ezwórek 
ze sternikiem o nagrodę mini- 
stra spraw zagranicznych Wę- 
gler Kanya, zwyciężyli Węgrzy 
(osada klubu Panonia) różnicą 
trzech dłagości łodzi. Węgrzy 
prowadzili od samego startu. 
Polacy (osada AZS, Poznań) od 
1500 mtr. odpadli zupełnie i nie 
usiłowali już nawet nawiązać 
walkę z przeciwnikiem. Czas 
węgier 7:11, czas polaków 
7:22,4L 

Do drugiego biegu dwójek 
hez sternika o nagrodę królew- 
sko - węgierskiego senatu wy- 
chowania fizycznego wystąpili 
połacy (Braun i Kobyliński) z 
gorączką ze względu na zazię- 


dzenie objęli węgrzy, zdobywa- 


nie oddając go do końca. Czas 


bienie. Zaraz po starcie Eye | prowadzenie od startu, 


jąc na pierwszych 400 metrach 
ćwierć łodzi przewagi i zwiększa 
iac tę przewagę do 1000 me- 
trów o całą długość. Po 1.500 
mir, polacy zrezygnowali z dal- 
szej walki i węgrzy reprezento- 
wani przez osadę klubu Pano- 
nia ukończyli sami bieg w cza- 
sie 7:09. 

W trzecim biegu jedynek o 
nagrodę ministra Ulrycha wy- 
grał zdecydowanie Verey (Pol- 
ska) o sześć długości łodzi. By- 
ło to jedyne zwycięstwo, odnie- 
sione przez polaków. 


Verey | W biegu dwójek 


jego wynosi 6.57. Jego przeciw- 
nik węgier Mathe osiągnął czas 
7,07. Polaka witała publiczność 
owacyjnie. - 

Bieg czwórek bez Sternica 0 
nagrodę Związku związków spor 
towych wygrała osada węgier- 
ska (Panonia) o siedem długości 
łodzi. Czas węgrów 6:21. Polska 
(osada AZS. Poznań) uzyskała 
czas 6:40. Mimo porażki, należy 
podkreślić ambicję naszej mło- 
dej osady, która walczyła z 0- 
limpijczykami węgierskimi. 
ze sternikiem 


a z Z O ZZ 
m w 


o nagrodę ministra spraw wojsk. 
Kasprzyckiego wygrała osada wę 
gierska (Hungaria) po zażartej 
walce różnicą zaledwie 30 etm. 
Nasza dwója (AZS. Poznań) wal- 
czyła nadzwyczaj ambitnie i 
przegrała dopiero na finiszu ma- 
łą różnicą czasu. Czas węgrów 
7:18, czas polaków 7:18,8. 

W dwójkach podwójnych © 
nagrodę ministra honwedów — 
Roedera, wygrali węgrzy © pół- 
torej długości łodzi, prowadząc 
od samego startu do końca. W, 
składzie Polski w ostatniej chwi- 
li zaszła zmiana, mianowicie U- 
stupski zachorował i kierownie- 
two drużyny polskiej musiało na 
jego miejsce wstawić zmęczone- 
go Vereya. Węgrzy (Nemzeti) uw- 
zyskali czas 6:30, a polacy (Ve 
rey — Balicki) 6:35. 

Ostatnim punktem programu 
był bieg ósemek o nagrodę stoli- 
cy Węgier Budapesztu. Zwycię- 
żyli węgrzy nieznaczną różnicą 
czasu. Wynik ten jest raczej suk 
cesem polskiej ósemki (osada 
bydgoskiego T. W,), która potra- 
fiła nawiązać prawie równorzęd 
ną walkę ze słynną i otrzaąskaną 
w międzynarodowych walkach 
osadą węgierską Hungarii. Czas 
węsrów 5:57,7, czas polaków — 
6:05. 

Poza konkursem rozegrany z4 
stał bieg czwórek pań na dystan- 
sie 1.000 metrów, w którym ze 
strony Polski wystąniła osada 
warszawskiego klubu wioślarek, 
Ziarkówna, Pomorska, Dzięgie- 
lewska, Malinowska pod sterem 
Grabickiej(. Polskie wioślarki 
nie znalazły poważnego przeciw 
nika w osadzie węgierskiej. Wi- 
dząc beznadziejność sytuacji, w? 
gierska osada zresztą na połowit 
dystansu zrezygnowała z dalszej 
walki i polki kończyły bieg sa- 
me, osiągając czas 4:27, 


Francja wygrywa, Tour deFtance 


indywidualnym zwycięzcą jest Lapebie 


Wezoraj zakończył się w Pa 
ryżu największy wyścig kolar- 
ski świata dokoła Francji 
(4.415 klm.). Wyścig prowadził 
przez równiny, lasy 4% góry. 
Zwłaszcza niesłychanie ciężkie 
były etapy pirenejskie. Jak cięż 
kie były warunki wyścigu 
świadezy fakt, że ze 130 najlep 
szych kolarzy Świata, którzy 
stanęli do tego wyścigu przed 
trzema tygodniami, przybyło 
do mety w Paryżu zaledwie 56. 


francuskiej 


przez tłumy paryżan z niesły-|kiem belgijskim 


powitane zostało | incydentu z czołowym zawodni | 


Sylwestrem 


ehanym entuzjazmem. Na dro-| Maesem, ale podkreślają jed- 
dze, prowadzącej do stolicy już nak z przekonaniem, że nawet 
na 20 klm. przed miastem, stał, w razie pozostania belgów, a 
po obu stronach drogi rząd aut, więc nagroźniejszych konkuren 


prywatnych i niezliczone  tłu- | tów, 


zasadniczy wynik, t. j. 


my. W samym mieście przed |zwycięstwo Lapebie nie uległo- 


redakcjami dzienników, 
wywieszały w oknach depesze 
z trasy biegu, gromadziły się 
iłumy, witające oklaskami i o- 
krzykami każdą nową wiado- 


Wyścig był podzielony na 20| mość, 


'elapów. 


Pierwsze miejsce zdobyła eki 
pa francuska z Rogerem Lape- 


bie na czele. Zwycięstwo ekipy | 


W kołach sportowych wyra- 
żają wprawdzie uholewanie, 


ekipa belgijska wycofała się z|swoich kół Lapebiemu, 


które, by zmianie. 


Dzienniki zwracają uwagę na 
ducha solidarności, jaki 
wiał ekipę francuską. Na od- 
cinku między Lechon a Pan 
dwóch zawodników ekipy fran- 
euskiej: Paul Choque i Caillon, 


że po kołeż oddali po jednym ze 


które- 


obeenych zawodów na skutek mu pękły opony, umożliwiając 


Polska bije Włochy 3:1 


Zwycięstwo to wysunęło nas na pierwsze miejsce w Mitropa-Cupie 


pomiędzy Tłoczyńskim i Hebdą 6:2. Było to jedyne zwycięstwo 
a Quintavalla i Boechi. Ostatnie- | włoskich ow 


Wezoraj zakoń- pz 
nie spodziewane 
chociaż niezupci 


nisowy 0 puchar 
szawie mecz te- 


'Tłoczyński 


zwycięstwo, odnisła Polska, w 
stosunku 5:1. Ostatniego dnia do 


go seta wygrała para polska 7:5, 
tak, że ogólny wynik brzmi 8:6, 
5:7, 11:9, 7:5 dla Polski, 


mu w ten sposób zwycięstwo. 
Lapebie miał wogóle pecha, bo 
na ostatnim etapie na 1 kim. 
od mety pękł mu łańcuch. 


„Krytyka sportowa podkreśla 
niezwykłe walory zwycięstwa 
Lapebiego, który „wykazał nie 
oczekiwaną wytrwałość na trm 
sach górskich“. Lapebie uzna 
ny jest jednomyślnie za najlep 
szego z zawodników, biorących 
udział w wyścigu. Zaraz za 
nim wymienia się szwajcara 
Amberga, oraz włocha Vicini, 
który nieznany szerzej we Wo 
szech. stał się rewelacją obecn« 
go biegu. 


Klasyfikacja końcowa ekip 
w wyścigu przedstawia się ne 
stępująco: 


1) Francja w ogólnym czyste 
418:36:28, 

2) Włochy — 421:30:46, 

3) Niemcy — 421 :48:50, 

4) Szwajcaria — 422:34:03, 
5) Hiszpania — 428:40:35, 
6) Luxemburg — 429:18:29, 
Klasyfikacja indywidualna 


Po zwycięstwie polskich teni- | jest następująca: 


sistów nad Włochami, Polska wy 
sunęła się na pierwsze miejsce w 


Następnie rozegrano dwa ostat | (apeli rozgrywek o puchar Środ- 


6:1, 6:2. 


W drugim singla Romamnoni | 5) Austria 
kończono przerwane spotkania | wygrał ze Spychałą 6:2, 6:3, 2:6, 6) Włochy 


|nie single, z których pierwszy | kowej Europy. 
pomiędzy Tłoczyńskim a Cane- 1) Polska 
pele wygrał Tłoczyński 2:6, 6:4. 2) Czechosłowacja 


1) Papebie w czasie 138:58:31, 
2) Vicini (Włochy) 139:04:58. 
3) Amberg (Szwaje.) 139:24:44 
4) Camuso (Wł.) 139:25:24, 
5) Marcaillou (Fr.) 139:34:07, 
6) Vissere (Bel.) 139:36:44, 
7) Chocque (Fr.) 140:08:5( 
8) Gallien (Fr.) 140:05:1*. 
9) Bautz (Niemcy) 140:05:0" 


23:24 
19:50 10) Frechaut (Fr.) 140:23:07 


4:0 9:3 29:18 
1 2:0 51 15:5 
3) Jugosławia 1 2:0 4:2 15:8 
4) Węgry 2 1:8 5:7 
2 1:8 5:8 
2 0:4 2:10 14:31 


Nr. 203 


W kilka wierszach: | 


JUBILEUSZOWY WYŚCIG DRUŻY-: 


NOWY ŁTK., rozegrany wczoraj na 
szosie warszawskiej miał tylko obsadę 
lokalną. Z zamiejscowych kolarzy, 
wbrew zapowiedziom nikogo nie było. 
100 klm. wyścig w konkurencji zespo- 
łowej zakończył się sukcesem jubila- 
tów, którzy też w klasyfikacji jednost- 
kowej zajęli trzy pierwsze miejsca, — 
Wyniki: 1) Więcek (ŁTK) 3:03.02; 2) 
Pietraszewski (ŁTK) 3:03.02,4; 3) Bła- 
szczyński (ŁTK) 3:03.06, 4) Kuńczak 
(PTO) 5:07.01; 5) Stefański (PTC), 6) 
Chylewski (PTC.), 7) Leśkiewicz (Wi- 
ma), 8) Kołodziejczyk (Wima|. Druży- 
nowo; 1) LTK, — 9:09,10.4, 2) PTC. — 
9.21.15,5, 3) ŁKS. — 9.40.34,4, 4) Orlę, 
Pabj. 5) Wima II. Faworyzowany ze- 
spół pierwszej Wimy, został zdekom- 
pletowany i dlatego nie jest sklasyfi- 
kowany. 
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Niespodziewane wyniki o wejście do ligi 


Union-Touring -- Gryf (Toruñ) 6: (4:1) 


U-TOURING — GRYF 6:2, 
UNIA — RESOVIA 4:1. 
ŚMIGŁY — RUCH 2:1. 
REVERA — STRZELEC 3:1. 
POLONIA — HCP 1:1. + 


BRYGADA—PODGÓRZE 2:1. 


GRYF:  Wyczyński — Wierz- 
chowski, Trenk — Wiśniewski, 
Frontczak, Jesiorski — Wierzelew- 


: ski, Kamiński, Ziółkowski, Kossow- 


ski, Ochocki, 
U-TOURING: Michalski — Fran- 


2G AA z: Rok rocznie Ż. = kus, Durka — Szulc, Pile, Chojnac- 

G, S. Hakoah urządza w miesiącac ki — Świętosławski, Michalski [I 

letnich „Miesiąc propagandy sportu“, 3 ? 

w którym to miesiącu nowowstępują- Klimczak, Seidel i Królasik. 

cy są zwolnieni ze wszelkich opłat. Bramki zdobyli: Królasik (3), 
Wszyscy ci, którzy do 31 sierpnia | Seidel (2), Michalski II, Ziółkowski 

r. b. zgłoszą się do Hakoahu mają moż |; Wyczyński z karnego. Jeden rzut 

ność bez żadnych opłat uprawiać na- obronił Michalski. 

stępujące sporty: lekkoatletykę, piłkę karny Joz 

noźną, boks, gry sportowe, hokej na Sędzia p. Kowalski, Widzów o 

lodzie, tenis stołowy. Rozkład trenin-| koło 500 osób. 

gów poszczególnych sekcji dla nowo-| Wynik meczu prze. 5] 

wstępujących, jest nastepujacy: piika n p" = poza szatę ka 

nożna — wforki i czwartki, boisko| "9 ma różnicy czterech bra- 

TUR'u, instruktorzy p.p. Kahan, Segał| mek w klasie gry obu zespołów 

i Zaklikowski. Boks — poniedziałki I, Gryf, który nie wiele ustępował 


środy, boisko przy lokalu Stowarzysze i 5 
amo WOŁOWA gospodarzom, miał dziurawą obro 


Gry sportowe: wtorki, 
boty i niedziele, boisko przy 


czwartki, so- | 1% stąd sześć bramek zainkasowa- 
lokala | nych, a że atak jego gra niesłycha- 


Stowarz, instruktorzy Rochman, Gryn- | nie pechowo, stąd tylko dwie bram 


szpan, Lekkoatletyka: wtorki i czwart- 
ki, boisko TUR*u, instruktorzy: Gryn- 
szpan, Szwarc. Sekeja juniorów: wtor- 
ki i soboty, przy lokalu Stow., 


ki zdobyte. W przecwieństwie do 
wcale ładnie kombinującego ataku 


instrnk | goŚci, łodzianie wykorzystali wszy- 


lorzy Rochman, Szwarc i Grynszpan. | stkie możliwe sytuacje, i tak się 


Sekcje sportów zimowych rozpoczyna- 
ją działalność z dniem 1 września. — 
Informacji udziela sekretariat codzien 
uie, teh 189-21. 


narodził wynik 6:2. 
Mecz sam, ciekawy z wwagi na 
tempo w jakim się odbywał, jak i 


bogaty plon bramek, był bez wię: 
MECZ LEKKOATLETYCZNY JU- k 
NIORÓW ŁKS. — WIMA zakończył się | KSZej wartości zespołowej, a oparty 


ynikiem 


Wyniki: 100 mir. — Olszewski (ŁKS.)| wych graczy obu drużyn. 


12 s. 500 mtr. Pisch (ŁKS,) 1:16,6, 54 
1.500 m, — Myszkorowski (ŁKS.) — 
4:57.563 4x100 mir. — Wima 50,8 s. 
wzwyż — Piaskowski (ŁKS.) 153 ctm. 
w dał I kulą — Gajda (Wima) 556 etm. 
i 11.84 m, dysk — Piaskowski 41.80 
m. Poza konkursem, Fajn (IKP.) sko- 
czył o tyczce 280 cim, 


WIMA POKONAŁA MAKABI w te- 
warzyskim meczu tenisowym 6:5, re- 
wanż łych drużyn odbędzie się nieba- 
wem na kortach Makabi. Wczorajsze 
wyniki: Rosenhole, Holcman (M) — 
Gromek, Krumhole 3:6, 6:2, 6:3; Adam 
czyk (W) — Zajbert 7:6, 7:5; Landau- 
owa (M) — Nowakowski 2:6, 6:0, 6:2; 
Nowakowska, Skonecki (W) — Landa 
uowa, Kleinman 6:8, 6:45 Adamczyk, 
Skonecki — bracia Kleinman 6:4, 7:5. 


SOBROWIAK, pięściarz poznańskiej 
Warty, otrzymał zwolnienie ze swego 
macierzystego klubu i wstępuje defini- 
tywnie do Okęcia. 


AKS. CHCE JECHAĆ NA TOURNEE 
00 FRANCJI. Kierownictwo drużyny 
AKS. prowadzi pertraktacje w sprawie 
wyjazdu na dłuższe tournee po Fran- 
cji. M. in. drużyna chorzowska ma 
grać w Paryżu z Racing Clubem, w 


cja emigracji polskiej. Wyjazd pitka- 
rzy AKS. nastąpić ma z końcem paź- 
dziernika, powrót w połowie listopa- 
dą, — 


TYLKO 3 SZOSOWCÓW JEDZIE NA 
MISTRZOSTWA ŚWIATA. — Polski 
Zw. Kolarski zdecydował się ostatecz- 
nie delegować na kolarskie mistrzo- 
stwa świała jedynie trzech szosawców, 
a mianowicie: Wasilewskiego, Napiera 
lẹ i J. Kapinka. Zawody odbędą się 24 
jłerpnia w Kopenhadze, a wyjazd za- 
wodników wyznaczono na 20 b. m. — 
Projekt wysłania jednego sprintera zo- 
stał zaniechany. 


OGÓLNOPOLSKI WYŚCIG KOLAR- 
SKI NA ŚLĄSKU zgromadził na starcie 


Strasburgu, oraz w Lens z = 


Wielkie plany międzynarodowe realizują się pomyślnie 


Wielkie międzynarodowe plany piłkarzy łódz 
kich na sierpień — o których donosiliśmy — re- 
alizują się pomyślnie. Donosiliśmy już o zakon- 
traktowaniu słynnej Vienny i o pertraktacjach z 
niemniej słynnymi zespołami: mistrzem Węgier 
— Hungarią i czołową drużyną włoską — Milano. 

W dniu wczorajszym nadeszła wiadomość, że 
egipska drużyna Tram Sport Club z Aleksandrii, 
przełożyła swe tournee z sierpnia na wrzesień, i 
manager jej zaofiarował związkowi łódzkiemu i 
ŁKS-owi na przewidziany termin 5 i 7 sierpnia 
sprowadzenie Hungarii, która w Polsce rozegra- 
łaby jeszcze tylko jeden mecz, mianowicie 8-go 


Turyści grali nierówno, trudno 
więc o nich coś powiedzieć, w każ- 
dym bądź razie wypadli lepiej, niż 
przed tygodniem z Polonią. Mi- 
chalski w bramce grał z dużym 
szczęściem, Frankus był b. dobry, 
podczas gdy jego partner stał się 
pośmiewiskiem widowni. Pomoc — 
pracowita, ale jednocześnie b. ostro 
grająca. W ataku lewa strona dużo 
lepsza od prawej, przy czym Kró- 
lasik, zdobywca trzech bramek wy- 
jatkowo usposobiony. 

W Gryfie bardzo ładnie gra- 
ła piątka ataku, zwłaszcza lewa 
strona i prawe skrzydło. Reszta 
grała nierówno, przy czym prawy 
pomocnik i prawy obrońca ponoszą 
główną winę za tak wysoką po- 
rażkę. 


$ 

Serię bramek rozpoczął już w 
pierwszej połowie Królasik, z trud- 
nej pozycji strzelając w róg. Wy- 
równał w 12 min. Ziółkowski, nie 
bez pomocy obrońców łodzian, któ- 
rzy w strzale mu nie przeszkodzili 
W chwilę potym, Krółasik jest 
znów przy piłce i wykorzystując 
uieporozumienie między wybiega- 
lacym Wyczyńskim a Wierzchow- 
skim, zdobył drugą bramkę. W 5 
minut później, Seidel podwyższył 
wynik, a jeszcze przed przerwą, Mł- 
chalski II ustalił score na 4:1. 

Po zmianie stron, goście grają 
dużo lepiej i b. ambiinie, W 5 min. 
jest dla nich karny, obroniony 
przez Michalskiego, ale w chwilę 
potym drugi karny, egzekwowany 


nierozstrzygniętym  47:47.| na indywidualnych popisach czolo- | już dobrze przez... bramkarza Wy- 


czyńskiego. Jest 4:2, a że goście 


sierpnia w Warszawie, przypuszczalnie z repre- 
zentacją miasta. 

Związek i ŁKS. zgadzają sięna warunki i ter 
min i przypuszczalnie w dniu dzisiejszym podpi- 
szą umowę. Jeszcze jest kilka drobnostek do u- 
stalenia w tej sprawie, ale nie mogą one zawa- 
żyć na rokowaniach. Jeżeli więc, Hungaria grać 
będzie w Łodzi w czwartek i sobotę przyszłego 
tygodnia, wówczas mecz z Vienną, przewidziany | 
na wtorek 3 sierpnia, przesunięty będzie o 12 dni 
i odbędzie się w niedzielę, 15 sierpnia tak, jak 
to było planowane. 


grają wcale dobrze i mają nawet 


lekką przewagę, zanosi się na to, | 


że mogą wyrównać. Tymczasem Ww 
28 min. Seidel zdobywa piątą bram 
kę dla łodzian, co jest handicapem ; 
zbyt dużym do odrobienia, tymbar- 
dziej, że zmęczenie daje się już we 
znaki pomorzanom. W ostatniej 
minucie gry, Królasik ustalił koń- 
cowy wynik 6:2. 
* 

Sędziował bardzo słabo p. Ko- 
walski. Nie bardzo orientował się 
w faulach i spalonych, popełniając 
masę błędów. 


* 

PIERWSZA KLĘSKA RESOVII, 

W meczu o wejście do ligi lubel 
ska Unia pokonała  niespodziewa- 
nie Resovię 4:1 (0:1). Jest to pier- 
wsza porażka Resovii w tegorocz- 
nych rozgrywkach o wejście do 
ligi. 


ŚMIGŁY MISTRZEM W SWEJ 
GRUPIE. 

W Brześciu, Śrugły pokonał mis- 
strza Polesia Ruch 2:1 (0:0), zdo- 
bywając definitywnie mistrzostwa 
w swej grupie. 


REVERA PRZEGRYWA W JANO- 
WEJ DGLINIE. 

W Janowej Dolinie miejscowy 
Strzelec pokonał w meczu o wej- 
ście do ligi stanisławowską Reverę 
3:1 (1:1). 


REMIS POLONII Z H. C. P. 

W Warszawie w meczu o wejście 
do ligi Polonia stołeczna zremiso- 
wała z poznańskim H, C. P. 1:1 
(1:0). 


BRYGADA ZWYCIĘŻA PODGó- 
RZE. 

W meczu o wejście do ligi Bry- 
gada pokonała Podgórze 2:1 (1:04. 
Podgórze, które wystąpiło w osła» 
bionym składzie, przegrala niespo- 
dziewanie zawody na własnym Do- 
isku. 

Po wczorajszych rozgrywkach 0 
wejście do ligi, stan tabeli w po- 
szczególnych griipach przedstawia 
się następująco: 


I GRUPA. 
gier pkt. st. br: 
1) Polonia (W-wa) 4 6:2 9:6 
2) U-Touring 4 4:4 11:9 
3) Gryf (Toruń) 4 4:4 11:12 
4) H.C.P, (Poznań) 4 2:6 5:9 
II GRUPA. 
1) Brygada 2 gł (5:2 
2) Naprzód 
(Lipiny) 3 33 6:6 
3) Podgórze 3 24 6:8 
III GRUPA. 
1) Resovia 4 6:2 16:5 
2) Unia (Lublin) 4 6:2 11:11 
3) Strzelec 
(Jan. Dolina) 4 35 69 
4) Revera 4 417 li 
IV GRUPA. 
1) WKS (Śmigły) 3 6:0 13:2 
2) WKS (Grodno) 2 1:3 3:7 
3) Ruch (Brześć) 3 1:5 3:8 


Zgierz — Pabianice 
4tys. widzów na meczu 


W Zgierzu, na stadionie miejskimy 
odbył się międzymiastowy mecz 
piłkarski Zgierz — Pabianice, któ” 
ry wywołat olbrzymie zaintereso 
wanie, wyrażone obecnością ezte- 
rech tysięcy widzów (1). 

Mecz zakończył się niespodzie 
wanie wysokim zwycięstwem wcale 
ładnie grającej jedenastki Zgierza 
w stosunku 5:1 (2:0), dla której 
bramki zdobyli; Kornacki (2), Gry: 
szewski, Domański i Lebrecht. Hæ 
norowy punkt dla Pabianic zdobył 
Miatkowski. 

W drużynie zgierskiej wyróżnik 
się: Podgórski, Domański, Kornac 
ki i trójka pomocników. W druży- 
nie pabianickiej, która raczej za 
wiodła, wyróżnił się jedynie prawo. 
skrzydłowy Szymański. Sędziował 
p. Sperling. 

Na zawodach był obecny zarząo 


LZOPN-u z wiceprezesem p. Kar- 
bowiakiem na czele. 


z RZZŹŻ 
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PAAVO NURMI PRZEPOWIADA: 


10 kim. -- w niecałe 39 minut! 


Paovo Nurmi posiada w Hel- 
sinkach dobrze prosperujący 
magazyn konfekcji męskiej. 
Już przed kilku laty, po swej 
daremnej jeździe na zawody œ 
limpijskie do Los Angeles, wy- 
rzekł się kariery sportowej. 
Pozostał wierny sportowi: 
jest głównym honorowym tre- 
nerem sportowym dla fińskich 
daleko - biegaczy. Ma on tyl- 
ko jedno gorące życzenie — 
pragnie, aby synowie Suorni u- 


elitę kolarzy polskich ze zwycięzcą trzymali hegemonię, którą zdo 


wyścigu: „Dookoła Polski“ Napierałą. 
Dystans wyścigu wynosił 208 kim. — 
Zwyciężył Napierała w czasie 2:44:55, 


2) Michalak 2:51:30, 3) Wander (Legia | damie, 


Kraków) 2:51:32, 4) Wójcik (Wima - 
Łódź) 2:51:38, 5) Kupczyński (Unia - 
Sosnowiec) 2:52:18, 6) Nieciejewski — 
(Warszawianka) 2:52:18, 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY K0 
LARSKIE. — W pierwszej dekadzie m 
września b. roku odbędą się na Dyna 
snach torowe zawody kolarskie w kon 
kutencji międzynarodowej. W progra 
mie — zawody za motorami i amery 
kański wyścig parami. Startować ma: 
ją kolarze belgijscy, francuscy, nie- 
mieccy I czołowa klasa polska, Dochód 
z imprezy powyższej przeznaczony bę- 
dzie na F. 0. N. W dwa dni później 
międzynarodowe towarzystwa ma star- 
tować w Łodzi, w Helenowie. 


Unikajcie niechlujnych 
sprzedawców ulicznych 


był na olimpijskich zawodach 


(w Antwerpii, Paryżu i Amster- 


Nurmi pozostał ascetą i 
fanatykiem... 


W tych dniach jadłem z nim 
śniadanie. Siedzieliśmy po nad 
dachami Helsingforsu, na tara- 
sie czteropiętrowego hotelu i 
rozmawialiśmy o atletyce i o 
sytuacji biegów długodystanso- 
wych. Paovo jest skąpy w sło- 
wach. Wskutek tego jego wy- 
nurzenia mają specjalną wagę. 
Tym razem, wbrew swemu 
przyzwyczajeniu, był on nawet 
rozmowny. 


Mieliśmy sporo aktualnych 
tematów. Nowy rekord świato- 
wy Ilmari'ego Saluminena, cu- 

awne wyczyny szweda Johnso 


na i młoda sława młodego wę- 
gra Miklosa Szabo. 

Paovo sam rozpoczął rozmo- 
wę: 

— Obecnie wydaje mi się, że 
<zwed Johnson jest najlep- 
szym biegaczem na odległości 
od 3,000 do 5,000 metrów. Naj 
lepszy na dystansie 10,000 me- 
trów jest Hmari Salminen. O- 
statniej niedzieli Salminerr usta 
nowił trzy rekordy Światowe: 
na 10.000 metrów, na pół go- 
dziny i na 6 (angielskich) mil. 
Uważam, że za cztery tygodnie 
będzie on biegał 10,000 metrów 
na 29:45 do 29:50 minut. Dzię 
ki temu stałby się om najpier- 
wszym biegaczem świata, któ- 
ry przebiega 10 kilometrów w 
niecałe trzydzieści minut. To 
się nawet mnie nie udało. 

— Zgadza się. Twój rekord 
światowy wynosił 30:06,2 mi- 
nut. 

x Tak. a om 
niż... był Nurmi! 

Po chwili Paoyo mówił dalej: 

— Na dystansach 3,000 i 
5,000 metrów oczekują nas 
ciężkie walki o utrzymanie he- 
gemonii świata. Johnson może 
osiągnąć najlepsze rezultaty. 
gdy biegnie na czele. Lecz, czy 
zwycięży w ciężkiej konkuren- 


jest szybszy, 


cji, bardzo wątpię. Jako bie- 
gacz — jest on jeszcze bardzo 
młody, posiada mało taktyki, 
w spurcie nie jest dość szybki 
i choć biegnie wspaniale, fi- 
nisz przecież rozstrzyga. 1.500 
metrów przebiega on w 3:51,4, 
a do takiego wyczynu należy 
się już odnosić z szacunkiem. 


$ 


Wkrótce pokaże się, czy 
mam rację. W połowie sierpnia 
najlepsi finnowie będą biegali 
z Johnsonem w Helsinkach na 
dystansie 5.000 metrów. Izo- 
hollo, Salminen i Gunnar 
Hóckert są w najlepszej for- 
mie i będą mieli szansę. Sal-| 
minen jest w najlepszej formie. 
Isohollo biegł obecnie wo Ry- 
dze 5,000 metrów w 14743 minu 
ty — po dwóch tygodniach bę- 
dzie on w swej olimpijskiej for 
mie. Co się tyczy Hóckerta, 
zbliża się on do swych najlep- 
szych czasów. Czuje się om do- 
skonale i trenuje z zapałem. 

— (o sądzisz o młodym fin- 
nie, Miki i Pekurim? A co o 


|węgrze Mikloszu Szabu? 


— Mäki, jak zwykle, w pier- 
wszych miesiącach lata osią- | 
gnął niebywałe czasu. Ze wszy- | 
stkich finnów on biegł w tym 
roku najszybciej na dystansach 
3,000 i 5.000 metrów. Obecnie 
pobił również Miklosza Szabo. 
Ale Maki jest za słaby, w 


| trzeba 


sierpniu * we wrześniu nie mz 
on już takich sił. Wiedzie się 
mu tak samo, jak Pekuri'emu i 
Szabo, mają oni taką samą ws: 
dè: za słabe ciało. Sądzę, że œ 
ni wszyscy nie osiągną lep 
szych rezultatów, niż dotych 
czas. 

Kto to lepiej wie, niż Nurmi? 

— Jestem szczęśliwy i zado- 
wolony. Naturalnie ciężko jest 
wyrzec się walki. Zresztą bie- 
gałem z namiętności, a nie dla 
pieniędzy. Wszystko to było 
bardzo interesujące. Podróż do 
obcych krajów! Ale, muszę 
przyznać, spokój, który mam, 
jest również bardzo piękny. Po 
myśl tylko, jeżeli przez 20 lat 
wciąż trenować, gdy 
się wciąż widzi swoje nazwi- 
sko w gazetach, gdy biegi są 
wyjątkowo denerwujące, gdy 
sie nie ma chwili spokoju, gdy 
sięnawet na ulicy słyszy: „tam 
idzie Nurmi“, gdy się wciąż u- 
cieka przed amatorami autogra 
fów — to się po tym chętnie 
odpoczywa. Teraz wiodę bar- 
dzo spokojne życie! 

Paovo spoważniał i zamyślił 
się. Patrzył w dal. Na dole po- 
żegnaliśmy się się. Gdy oddali: 
łem siè o kilka metrów, usły 
szałem, jak ludzie szeptali: 

— Patrz, tam idzie Nurmi! 

Zdejmowali kapelusze i kła- 
niali się z czcią! 

Runar Haellstey 
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25.VII 


Popierajcie kolonie letnie 


SW. „NOSEŃ LECHEM” (ść chlela) 


Dzisiaj dzień znaczka na rzecz akcji kolonii letnich w Kalach dla biednych dzieci żydowskich. 


eini rozkład jazdy 


PRZOOST AŻ OOBE 


Wycieczki 
Koleioewoe-Auteokarowe 


DO WIEDNIA PRZEZ AUTOSTRADY ALP 
IT=D5 VUL zł 95— 1—15 VIII. zł. 365— 


DO PARYŻA i SZWAJCARII na 15 i 30 dni . . . zł 485— 
Do Paryża i ma Riviere 


ze zwiedzeniem Salzburga, Verdun, Paryża, Chamonix, 
Monte Carlo, Medjolanu i Wenecji (do Wiednia koleją, 
następnie luksusowymi autokarami) 


od 1—28 VIII. Ood zł. 575.— 


wraz z wszelkimi kosztami przejazdów. wiz, hoteli, utrzy- 
mania, zwiedzania i td. Ilość miejsc ściśle ograniczona 


P. B. P. „ARGOS” 


Łódź, Piotrkowska 60 tel. 107-86. 


„PRACA” = 
| 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 

r. Wólczańska 21, tei. 167-15 
przyimuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowane - hafciar- 
stwo. | 
2. Krawiectwo damskie - Krój, 
3. Gorseciarstwo - krój, 
4, Modniarstwo = kapelusze 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure, 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
1 15 — 19. 


Ala lzbicka WZ 
er, P NIE MĘCZĄ 
wykwalifikowana pielęgniarka 
z długoletnim doświadczeniem oczu: 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 
DYŻURY. TEL. 246-36. || OPTYK 


DR. MED. 


3. HAJMAN 


choroby wewnętrzne, mieszka obecni" 


Aleje Kościuszki 94 


(róg Bandurskiego), tel. 163-12 
Przyjmuje od 4.30 do 5-ej po południu 


Daze 
Prof. Stanisław Nirnstein 


Lekcje gry fortepianowej 


SZYMOŃ URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23. 


Ceny przystępne ul. Traugutta 12, m. 17 


LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 groszy 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. 


Śniadania i kolacje jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 


poleca 


Cukiernia „Zrócdłeo” 
Przejazd 1, tel. 269-87 


Do KOPENNACI 


od 7 do 10 sierpnia 


7 — + = a=" M IE NZ 


T.— „GLOS PORANNY” — 1937 


Rr. 200 


Ghowiązujący na P.K.P. od 22 maja 1937 roku 


8.57 z Wilna, Warszawy, Często- | 12.00 do Poznania, Ciechociniča. 
Gdańska 


Z dworca 
Łódź-Fabryczna 
odchodzą: 


0.30) do Koluszek, Bielska, Krako- 
wa, Zakopanego i Kry- 


nicy 

1.45 do Koluszek, Bielska 

4.00 do Koluszek (od 26 czerwca)! 

512 do Koluszek (od 26 czerwca) 

6.05 do Koluszek. Pietrkowa (w 
dni robocze) 

7.00 do Koluszek, Warszawy 

8,52 do Koluszek, Warszawy, Ząb 

kowie 

Koluszek (od 20 czerwca 

w dni świąteczne) 

Koluszek (jak wyżej) 

Koluszek, Warszawy 

Koluszek, Krakowa 

11.05 do Koluszek, Rozwadowa 

12.05 do Koluszek 

1305 do Koluszek, Piotrkowa 

dni robocze) 

do Koluszek (w dni robocze) 

do Koluszek, Warszawy 

do Koluszek (w dni robocze) 

do Skarżyska, Lwowa 

15.52 do Koluszek, Sandomierza 

16.50 do Koluszek, Częstochowy 

17.40 do Koluszek, Warszawy, 
Dziedzic, Krakowa, Zako- 
panego 

18.40 do Koluszek, Warszawy (w 
dni powszednie od 25 
czerwca do 5 październi- 
ka) 

19.35 do Białegostoku, 
Wilna 

19.41 do Koluszek, Warszawy, Ka- 
towie (torpedą) 


21.02 do Warszawy, 
22.25 do Koluszek 


28.10 do Koluszek, Zakopanego 


Na dworzec 
Łódź-Fabryczna 
przychodzą: 

0.50 z Wilna, Białegostoku, War- 

szawy 
2.08 z Brześcia, 
Warszawy 
4,08 z Warszawy 
5.37 z Krynicy, Zakopanego, Kra- 
kowa (od 27 czerwca) 
6.29 z Krynicy, Krakowa, Biel- 
ska 
7,08 z Koluszek 
1.23 z Koluszek 
7.44 z Koluszek 
7.59 z Koluszek (w dni robocze) 
Lokale 


3 POKOJOWE mieszkanie wraz 
z urządzeniem kuchni, kąpielo- 
wego i bojlerem, szatni i in. 
drobiazgami przy ul. Piotrkow- 
skiej do oddania. Czynsz roczny 
zł. 1.197.— Wiad. tel. 115-74, 
947 —3 


=== NE W a m m m IMMM 


9.05 do 

9.35 
10.07 
10.27 do 


do 
do 


(w 


| 14.15 
14.55 
15.25 


15.43 


t 
Grodna, 


Białegostoku, 


(w dni robocze) 
(w dni robocze) 


POKÓJ 
ściem z klatki schodowej, do wy- 
uajęcie. Zamenhofa 6, m. 38, I pię- 
tro, front. 


| 


M Uczcie się zawodu 


UMEBLOWANY z wej- 


chowy i Gdyni 
9.52 z Wilna, Warszawy, Katowic | 12.14 do Warszawy 
10.35 z Koluszek 14.20 do Głowna (od 15 cwrwa 
11.25 z Warszawy, do 5 września w soboty 
12.07 z Sandomierza, Skarżyska i dni 


pedą 

12.25 z Krynicy, Krakowa, War- 
szawy 

14.42 z Warszawy 

16.21 z Krynicy, Katowic, War- 
szawy 

17,18 z Koluszek 

19.21 z Krynicy, Katowic, War- 
SZA 

20.18 z Koluszek (od 29 czerwca 
w dni świąteczne) 

20.35 z Koluszek 

21.36 z Katowic 
Krynicy 

21.55 z 

22.14 z 
dzie 

23.14 z Koluszek 


Odchodzą z dworca Łódź-Fabrycz- 
na do Warszawy: 
7.30 (połaczenie z Białymstokiem) 
7.40 (codziennie z wyjątkiem 50- 
bót i niedziel) 
16.35 
19.35 
Przychodzą na dworzec Łódź-Fa- 
bryczna z Warszawy: 
11.48 
16.38 
22,33 
22.43 (codziennie z wyjątkiera piąt- 
ków i sobót) 


c 
zęstochowy (7 dworca Łódź-Kaliska 


odchodzą: 


039 do Poznania, Zbąszynia 

6.06 do Warszawy 

7.15 do Gdyni, Gdańska, Ciecho- 
cinka, Płocka . 

7.18 do Sieradza 

8.07 do Łowicza 

8.35 do Łasku (do 20 czerwca w 
dni świąteczne) 

8.40 do Gdyni, Gdańska (od 26 
czerwca do 4 września) 

9.40 do Poznania 

10.15 do Głowna (od 20 czerwca 
do 4 września, w dni świą 
teczne) 

10.20 do Łasku (od 20 czerwea w 
dni świąteczne) 

11.47 do Poznania, Ostrowa, Zbą- 
szynia 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło” 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończossnictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniezne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondulacja i manicure. 7 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 7 -ej wieczór. 


Do SZTOKHOLMU 


od 8 do 12 września 


Zapisy i informacje: Wagons-Lits/Cook, Piotrkowska 68 i 6. 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.-— 
jod kona. A Aika Az A dzi i A 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 4) gr. Zwyczajne 


firm zagr. 100%0. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman, 


redakcyjnym zł. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


(w dni robocze) poł. z tor- 


(poł. z torpedą), 
Bielska, Koluszek 
Krynicy, Krakowa, Dzie- 


łe ban 91h 0 
za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-sza strona 
1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 
(str. 10 szpałt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 
najmniejsze zł. 1.20. Ogloszenia zaręczynow 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
lo 


14.35 do Ozorkowa (iak 
14.38 do Zduńskiej Woli (w dni ro- 


bocze) 
15.32 do Kalisza, Poznania 
15.47 do Lwowa, Gdańska, Gdym 
16.05 do Zduńskiej Wołi, Herb, Ka- 
towie 


16.24 do Warszawy, Lwowa 
17.45 do Zduńskiej Wołi, Sieradza 
18.23 do Głowna (od 18 czerwca 


19.45 do Kutna 

19.49 do Zduńskiej Wołi, Kalisza, 
Poznania, Zbąszynia 

20.33 do Warszawy 

21.10 do Łasku 

22.40 do Gdańska, Gdyni, na Hel 

23.12 do Zduńskiej Wołi 

23.55 do Głowna 


Na dworzec 
Łódź-Kaliska 
przychodzą: 
0.30 z Warszawy 
5.58 z Zbąszynia, Poznania 
712 z Głowna 
7.25 z Zduńskiej Woli 
7.44 z Gdyni, Gdańska, Kutna 
7.59 z Ostrowa, Zduńskiej Welt 
8.01 z Poznania 
9.09 z Warszawy 
9.30 z Łasku 
10,08 z Lwowa, Poznania 
11.36 z Poznania, Warszawy 
1155 z Katowic, Zduńskiej Wał 
14.12 z Sieradza 
15.09 z Gdyni, Fłocka, Kutna 
15.24 z Warszawy 
16.16 z Zbąszynia, Poznania 
17.10 z Ozorkowa 
17.28 z Głowna 
18.50 z Zduńskiej Woi 
19.25 z Lwowa, Ciechocinka 
19.41 z Gdyni, Gdańska, Warsza 
wy 
20.25 z Zbąszynia, Poznania 
20.58 z Głowna (w dni świąteczne) 
21.37 z Inowrocławia,  Zdańskie” 
Wol 
22.25 z Łasku 
22.35 Głowna 
23.07 z Gdyni, Ciechocinka 
23,40 z Poznania 


e A 


DR. MED. 


H. Bóżamer 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery: 

i seksualnych 
Narufowteza 9, If D. tronf 
Tel. 128-98 
pesyjmuje od 9—1 I 5—0 wiecu. 


DOKTÓR 


KLIŃ GER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych I pe 
( 


Andrzeja 2, il. 824 


Pazyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 
W niedzielę | święta od 10—45 


2 zl; Reklamy tekstem 
gr, bez zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie zł. 1,30 
e i zaślubinowe 12 si- Ogło- 
o 50%a drożej 


Ogłoszenia dwukołor. ò 50%0 droże 


